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Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują | 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", u! 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Hoscheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników“ 

ulica Karola Ludwika l. 9. 

Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walńschgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Grinangergasse 12; M. Dukes 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 į J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU; A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. i 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Reich- 

man et Frendler. 


Mr. DAB. MR. We Lwywis, ' Niedziela dnia 4. Września 1892, 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne s3 


klasny i Nadesłane za wiersz lub jego miajsce 20 ct 
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wychodzi cesdziennis w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. à. popołudniu. 
di. prowincji o godz. 5. włeezoreza 
W dnis gwiaścczm: zus dle Lwowa o godzinie 
1% w seiudnie, din prowincji © 5 wieczorem 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpints wynosi 
z przesydką pocztowa 
c.:esięcznie Zł. %-— kwartalnie zł. © 
Ze granica kwartalnie zir. 7:50, 
"F miejscu z dostawą do domu 
emjocznie 21, KO et. Fwertelnie £ zł. 50 et. 
BIURA REDAKCJI: 
F ulica Czarneckiego l. 4 parter 
$ otwarte od godz, 9 do 1 w południe. 
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lepszą dolę, niż ich własna, tak i społeczeństwa | czeństwa szkoły fachowe, poświęcone rolnictwu | Emir afgański zaś zajęty jest stłumianiem bun- į 
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Czas odnowić przedpłatę! 


całe, cały naród, a przynajmniej głębiej czującą 
i myśląca część narodu, na szeregi młodzieży 


i pokrewnym z niom zawodom, jak mianowicie |tu pokolenia Hazara, którego podniesienie nie 


Przedpłata na „Gazetę Narodową'* wynosi: 


We Lwowie 


miesięcznie . . . . . .złr. 1.50 


Bamallie «a as a « «w w. ADO 
Na prowincyi 
miegięcznie -. . .« . . . złr. 2.— 
kważtalnie . . . . o o „ 6— 
półrogznie + . . s e e „18.— 


Prósimy uprzejmie o wcześne nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie- 
raniu naszego pisma. i 

Pronġmeratorowie nasi mogą otrzymać 
po cenie o, połowę zniżonej, a mianowi- 
cie po 45 čt. z przesyłką pocatową powieści 
J. Giżowskiego: „Jełena* i „Dwie No- 
welle*. | 


: Lwów d. 3. września. 

Od kiligu dni utrzymuje się uporczywie 
pogłoska, jakoby Wydział krajowy zamierzał 
czynić starania w celu odwołania sesyl S8jmo- 
wej. Jesteśmy upoważnieni do o- 
świadczemia, iż pogłoska ta jest po- 
zbawioną,wszelkiej podstawy. 

O programie prac sejmu, który zbiera się 
d. 9. bm. dowiadujemy się z Wydziału krajo- 
wego następujących szczegółów: Zwyczajem do- 
tychczas przyjętym było, iż Wydział krajowy 
na 14 dni Mrzed zebraniem się sejmu rozsyłał 
posłom wszystkie druki, które umieszczone być 
miały na porządku dziennym pierwszego posle- 
dzenia sejmówego. Od zwyczaju tego musiał 
Wydział krajowy tym razem odstąpić, raz dla- 
tego, że się Q zwołaniu sejmu oficyalnie dopiero 
26. zm. dowiedział, dalej, że na najbliższej 
sesyi z wyjątkiem budżetu nie zamierza 
przedkładać ważniejszych sprawo- 
zdań, nakęniec z tego powodu, że dla krótko- 
ści czasu, jaki dzieli nas od otwarcia sejmu, 
wysłane pocztą druki mogłyby łatwo nie dojść 
d>rąk adresatów, zwłaszcza że bardzo wielu po- 
słów bawi obecnie bądź w krajowych kąpielach, 
bądź nawet po ża granicami kraju. Wszystkie 
zatem prósdłożenia Wydziału krajowego złożone 
będą na(48 godzin przed otwarciem sejmu w 
kancelaryji sejmowej, gdzie je pp. posłowie prze- 
glądnąć nhogą. 

— Iowhudujomy się, że książę marszabdoza “i 
mierza 9ł bm. o godz. 12. w południe zagaić | 
sejm, pøezem nastąpią pierwsze czytania spra- 
wozdań. Wydziału krajowego: o budżecie krajo- 
wym, o preliminarzach funduszów indemniza- 
eyjnych, w przedmiocie zmian torytoryalnych, | 
sądowych ìi edministracyjnych, wreszcie w 
przedmiocie reformy postępowania sądowego 
w sprawach niespornych. , j 

Następnego dnia 10. bm, przystąpiłby sejm 
do wyboru komisyi budżetowej i innych potrze- 
bnych dla załatwienia przedłożeń Wydziału kra- 
jowego, poczem obrady sejmu dla braku ma- 
teryałn byłyby zapewne na czas co NAj- 
mniej cśmiu dniprzerwane. Z przerwy 
tej skorzystać mogą komisye, zwłaszcza budże- 
towa, która wygotować może sprawozdanie o 
budżecie krajowym. 

Od 20. września mniej więtej, mógłby na- 
tępnie sejm odbywać bez przersy posiedzenia, 
a których załatwione zostaną budżet krajowy i 
inne przedłożenia Wydziału krajowego, poczem 
sesya sejmowa zostanie prawdopodobnie cdro- 
czvną, a nie zamkniętą. * 


Na początek roku szkolnego. 


Lwów d. 8. września. 


Początek roku szkolnego mimowoli nasuwa 
na myśl przyszłość młodego pokolenia. Jak ro- 
dzice, oddając swoja dzieci do szkoły, marzą 0 
przyszłem szezęściu dla nich, i cięzkie nienie 
ofiary, łożone na ieh utrzymanie w szkolach, s10- 
d: sobie nadzieją, iż temi cfiarami zapewnią im 
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ARIKA © dt ARIYANA 


(Ciag dalszy). 


Odpowiedziałam nieśmiało, że nie mogę 
tego uczynić, bo wieczorem zawsze wychodzę 
z ojcem. R , 

— Ach tak, wiem, biedne dziecko, biedne 
dziecko — mruknął. Co za życie! Jukie poni- 
żenie! Musisz iść ze mną, Alieyo. Wezmę cię 
do siebie, chodź, nie mamy czasu do stracenia. 

Poszłabym z nim tak chętnie, alem się ba- 
ła, że ojciec będzie się gniewał. 

— Nie, nie Alicyo — odpowiedział bardzo 
poważnie — nie, moje dziecko; ojciec nie będzie 
się gniewać, ; 

Poszłam z nim. ; 

Przed drzwiami stał powóz, on wsadził 
mnie do niego... odjechaliśmy. Gdyśmy na rogu 
ulicy skręcali obaczylam tłum, otaczający ezte- 
rech ludzi w uniformach, którzy nieśli coś na 
wązkiej desce, co mi się wydawało jakby spiący 
człowiek, ale pan Grimaldi zasłonił mi dłonią 
oczy ; czułam, że ręka mu drżała. Gdy ją odjał, 
byliśmy na innej ůlicy, a tłum znikł. Pytałam 
go dlaczego to uczynił, nie otrzymałam jednak 
0 ipowiedzi. A 

Jechaliśmy przez wiele ulie, przez wiele 
placów, przez wieś, zielonemi poląmi, koło chat 
i zagród, w końcu zatrzymaliśmy się przed ła- 
dnym domem, z którego wyszła jakaś pani i po- 


leśnictwu, ogrodnietwu, weterynaryi i t. d. Wyż- 


szkolnej patrzy zawsze z uczuciem rzewnej mi- |sza szkoła rolnicza w Dablanach i młodziutki 


bez przyczyny przypisują Moskwie, i nie umie 
sobie radzić z „naukowemi ekspedycyami* ro- 


Czasy się zmieniają. Dziś jesteśmy lepie' 
uzbrojeni do walki z cholerą. W r. 1831 środ- 
kiem ostrożności był rozkaz policyjny: tej wody, 
jako niezdrowej, pić nie wolno, — ale zkąd mie- 


| 0, 


| niej, a skoro przeprowadzona 


łości, widząc w niej przyszłość Ojczyzny. Dla 
| dobra tej młodzieży żadne też ofiary, na jakie 
nas tylko stać, nie są za wielkie! 

We wszystkich naszych szkrłach daje się 
|uczuwać przepełnienie. Dobry to znak! Świad- 
iczy on najlepiej o przenikającem masy ludowe 
poczuciu wartości oświaty. I jeżeli spisy ludno- 
ści wykazują u nas jeszcze tak wysoką cyfrę 
analfabetów, iż stawia to nas w porównaniu z 
krajami sąsiedniemi pod względem kulturnym na 
dość niepoczesnem stanowisku, natłok w szkołach 
daje pewność, że ilość analfabetów będzie się u 
nas zmniejszała szybko. 

Najsilniej rozwija się i ulepsza jakościowe 
szkolnictwo ludowe. Ono dostarcza elementar- 
nych wiadomości kształcących zastępowi około 
400.000 dziatwy. 

Dla przeważnej ilości tej młodzieży, koń- 
czy się też całe wykształcenia książkowe na tej 
nauce, jakiej dostarczyć może szkoła ludowa. 


i Słusznie przeto kraj największą wagę przywią- 


zuje do każdej sprawy, mającej styczność ze 


| szkolnictwem ludowem, do podniesienia jego war- 
tości pod względem pedagogicznym i dydakty- 
cziiym, do zabezpieczenia go od postronnych 

1 

| 

I 


wpływów szkodliwych. 

D.bre szkolnictwo ludowe jest podstawą 
wszelkiego rodzaju szkół dalszych. Ono miano- 
wicie dostarcza bezpośrednio uczniów szkołom 
średnim. 

Otóż co do szkół średnich panują u mas 
zdania podzielone. Często dają się słyszeć uwagi, 
iż zbyt jednostronnie pchamy dzieci do gimna- 
zyów. Jest w tem niewątpliwie wiele prawdy, że 
pod wpływem odwiecznych tradycyj narodowych 
rycersko-rolniczych, pełnych uprzedzeń przeciwko 
przemysłowi i handlowi, pod wpływem zresztą 
tych stosunków, że zajęcia biurowe do pewnego 
stopnia szybko i łatwo zapewniają u nas byt 
materyalny, miernie wystarczający I pozornie nie- 
zawisły — do karyery biurowej panuje u nas 
dotąd nadmierny pociąg. Lecz z drugiej strony 
daleko jeszeze do tego, ażeby u nas była „hyper- 
produkcya* inteligencyi z humanitaruem wykształ- 
ceniem. Owszem, przydałoby się jej społeczuości 
naszej we wszystkich warstwach społecznych 
o wiele, wiele więcej! Tem się też tłómaczy owe 
nadzwyczajue przepełaienie giinnazyów w na- 
szym krajn, ża w stosunku do ilości cisnąvej się 
do nich młodzieży, jest ieh stanowczo ża małe. 
Państwo powivbno koniecznie pomnożyć ich ilość, 
zwłaszcza gdy są obszerne okolice kraju, które 
Gotąd zupełnie pozbawione są szkół średuieh — 
lak up. Żółkiewskie, Uzortkowskie 1 NOwotaT- 
SZCZyZDA. 

Szkoły realne zapełniają się teraz coraz sil- 
zostanie reforma 
ich w tym kierunku, iżby one dostarczały swoim 
uczniom więcej ogólno-kształcących wiadomości, 
a przedewszystkiem także nauki języków obcych, 
w życiu praktycznem najpotrzebniejszych, nie- 
wątpliwie młodzsież będzie się do nich jeszcze 
liczniej cisnęła. 

Najmłodsza gałąź szkolnietwa naszego: 
szkoły przemysłowe, dopiero cd niedawna za- 
częły u nas rozwijać się pod troskliwą i hojną 
opieką kraju. Jedna ib kategorya udziela mło- 
dzieży rękodzielniczej niezbędnych wiadomości, 
uzupełniających nabyte w szkole ludowej wy 
kształcenie, i tym sposchem dopomaga ona iziel- 
nie do wytworzenia u nas intel'gentnej, żądnej 
postępu warstwy rękodzielników ; inne zaś szkoły 
przemysłowe — mianowicie przemysłowe szkoły 
zawodowe, poświęcone sa udoskonaleniu techniki 
przemysłowej, nie zaniedbniąc oraz nzupełniają- 
cego kształcenia swoich neznów. Ilość uczniów 
szkół przemysłowych w naszym kraju rozimaitej 
kategoryi dosięga już 5000. Na kraj tak rozle- 
gły i ladny jak nasz, zwłaszeza w porówsanin 
z krajami sąsiedniem!, jest to bardzo mało, Je- 
żeli jednak rozważymy, w jak krótkim dopiero 
czasie ta kategorya szkół publicznych u nas roz- 
winęła się, z zadowoleniem moż”*'ny spoglądać 
na osiągn'ęte dotąd rezultaty. Obyśmy tylko 
zdołali w tem samem tempie dalej te szkoły 
mnożyć i doskonalić, jak dotychezas, i oby one 


wydział rolm'czy uniwersytetu Jagiellońskiego 


syjskiemi. Ostatnie depesze doniosły wprawdzie 


mogą zaspokajać potrzeby kraju co- do nadawa- jo krwawem zwycięztwie emira nad powstańcami 
nia zawodowego wykształcenia najwyższej inteli-|i o zdobyciu okolicy Hamsan; zarazem podają 
gencyi w klasie rołuików, a zwłaszcza właści- | jednak te wiadomości, że powstańcy do ostatka 
cielom wielkich obszarów ziemskich — obywa- | zdecydowani są walczyć i że na innych punktach 
telstwu ziemskiemu, które w narodzie naszym j lepiej im się wiedzie. Nadto straty emira są tak 
od wieków tak ważną “w życiu polityczuem i| wielkie, że ostatnie zwycięztwo jest istnie Pyr- 
społecznem odgrywa rolę. Znaczne luki okazują | husowe. Zdaje się, że Rosya urządziła swoją na- 
się jednak w organizaczy niższych i Średnich | ukową ekspedycyę, dobrze obliczywszy się z mi- 
szkół gospodarczych — gfF'tym mianowicie kie- | nami, podłożonemi na miejscu i ze zmianą ga- 
runku, iż najpierw jest *ch za mało, a po-|binetu w Londynie — mimo to jednak carat 
wtóre zbyt niedostat=eznie są w nich uwzglę- | zawiedzie się w swoich oczekiwaniach. Emir 
dniane potrzeby specyalnej nauki — a wreszcie 
nie mamy w zakresie rolniczym takich szkół, 
które odpowiadałyby mniej więcej temu, czem 
w szkolnictwie przemystowem mają być wie- | faktycznie może nie tyle przeciw emirowi, ile 
czorne szkoły uzupełniejące dla terminatorów. | przeciw panowaniu indyjskiemu. Emir rządzi bo- 
Mogłyby to być np. zimowe kursa uzupełniające | wiem nad temi pokoleniami lennemi tylko z ra- 
dla rolników, któryeh nauczyciele w letnich mie- | mienia imperyum indyjskiego. Jego też rzeczą 
siącach mogliby fuukcyonować jako wędrowni | po uporaniu się z buntownikami będzie zażądać 
nauczyciele rolnietwa i pokrewnych zawodów. od Rosyi stanowczego ustąpienia z Pamiru, gdyż 

Oto parę pobieżnych uwag, jakie nam na- | kraj jego z dwóch już stron osaczony przez mos- 
sunął widok tłumów młodzieży, cisnącej się z po- 
czątkiem roku szkolnego do szkół. Niechaj wzra- 
sta zdrowa i niechaj pracuje ua chlubę i na po- 
żytek krajowi, na pociechę rodzicom! 


cych pod jej zwierzchnictwem i buntujących się 


się'earatu na Pamirze, wyspa na morzu rosyj- 
skiem. Przyszłoby tedy do wojny z Rosya, która 
zmusi naturalnie Anglię, a może i Chiny do 
wmięszania się. 

Rosya przeliczyła się, sądząc, że emir nie 
wystąpi przeciw buntownikom, albo że nie po- 
trafi im nie zrobić, i że Anglia teraz po objęciu 
steru przez Gladstona nie będzie się o Pamir 
troszczyć. Anglia atoli wysłała kilka not dyplo- 
matycznych i to dość ostrych jak się zdaje, gdyż 
z Londynu donoszą, że zastępca ambasadora ro- 
syjskiego złożył zapewnienia o „niewinnym cha- 
rakterze* ekspedycyi pułkownika Janowa, który 
miał zbyt mały oddział ze sobą, aby go za wy- 
praWg Wojskową uważać można. Wiadomo jednak, 
że ło do starcia między Afganami a tą 
| na wą ekspedycyą, a z Bombaju donoszą, że 
| emir gotuje się do stanowczego odparcia prze- 
mocą wszelkich ekspedyeyi zbrojnych, któreby 
się pojawiły na granicach jego kraju. 

Ta decyzya zaimponuje zapewne caratowi 
na razie. Nie jest on bowiem jeszcze gotów do 
starcia z Anglią, a choć tylko 12 do 20 mil 
dzieli ostatnie pozycye moskiewskie od angiel- 
skich w Indyach, — dziś jeszcze Rosya dotrzy- 
ma słowa danego w r. 1885 przez cara, że „nie 
szuka nowych zdobyczy w Azyi*, 

Dla gabinetu Gladstona jest jednak niepo- 
chlebnem to, że z chwilą objęcia przezeń steru 
rządów, nastały na wszystkich punktach kwestye 


Cofania się Anglii w polityce zewnętrznej. 


Lwów d. 3. września. 

I Ministerstwo Gladstona ciężkie ma do zwal- 
czenia przeszkody. Nie konserwatywna opozycya 
napada na jego rządy; pohtyka tego stronnictwa 
zawsze była umiarkowaną, więc i dziś protesty 
nie mają charakteru namiętnego. — Natomiast 
z własnego obozu odzywają się zgryźliwe głosy. 
Labouchere i Stansfield, dwaj nieuwzględnieni 
kandydaci na wysokie posady, mszczą się w ar- 
tyknłach dziennikarskicn za doznane zawody. Po- 
dejrzywają szezerość nowego ministerstwa, kwe- | 
styouują możliwość jego programu, podkopują | 
jedaem słowem jego znaczenie i wartość. 

Gorzej u samego wstępu rządów Gladstona 
układają się stosunki w polityce zewnętrznej. 
Salisbury przygotował był ekspedycyę egipską 
do Sudanu, która w październiku wyruszyć mia- 
ła. Teraz rząd egipski po ustąpieniu Salisburego 
cofa plan tej ekspedyepi, wiedząc dobrze, że 
Gladstone nie będzie nalegał na jej wykonanie. 
Francya uznaje tę powolność obecnego rządu 
angielskiego i mówijgypowszechnie o zbłżemiu 
się republiki do Angln, które wyraz ma znalesc 
w odwołaniu dotychczasowego posła z Londynu 
i zastąpieniu go osobą sympatyczniejszą dworowi 
angielskiemu. 

Gdy jednak równocześnie, chwilowe ostygła 
przyjaźń rosyjsko-franeuska, ma wybuchnąć no- 
wym płomieniem, tradno wytłómaczyć sobie to 
zbliżenie się Avglin do Francyi. Anglia jako so- 
jusznica Francji, depce nietylko własne Swoje 
interesa w Afryce, ale naraża się -- co gorzej — 
na utraty ciężkie w Azyi. Jak bowiem możnaby 
zestawić przyjaźń franeusko-augielską obok 8&3- 
tagonizmu rosyjsko-angielskiego. Gladstone 2a0- 
patrzony w swój home-rule gotów zapomnieć 
o niebezpieczeństwie grożącem ze strony caratu 
ipdyjskiemu imperyum. Gotów przyjaźuić się Z 
Francyą i Rosya razem, ciężkim trudem zdobytą 
pozycyę w Egipcie lekkomyślnie osłabić, a świa- 
towe panowanie Anglii, oparte na spokojnem po- 
siadauiu Indyi, narazić na szwuuk, Ale silniej 


rzyści w Afryce. 


Korespondencye. 


Petersburg d. 31. sierpnia. 

(Rudolf Virchow. Kolejowy. — CB) 1831. — Kongres 

Rudolf Virchow, który tu od kilku dni ba- 
wi, entuzyastycznie bywa przyjmowanym przez 
rosyjskich lekarzy. Na przyjęcie jego utworzył 
się osobny komitet, złożony z najpierwszych po- 
wag w tutejszym świecie lekarskim, do którego 
nadto i miasto wydelegowało kilku swoich re- 
prentazentów. Wysiadającego z wagonu na dworcu 
kolei Mikołaja przywitano przeciągłem : hurra ! 
Virchow dziękował serdecznie, a między innemi 


nie cheąc będzie musiała bronić krajów, stoją- | 


szkańcy mieli prać zdrową wodę, o to już poli- 
cya się nie troszczyła. Albo też ogłaszano : za- 
kazuje się mieszkać w ciasnych, brudnych mie- 
szkaniach, — a tymczasem wszystkie mieszkania 
w mieście były brudne i ciasne, a ulice jeszcze 
brudniejsze i ciaśniejsze. Nadto udzielano mie- 
szkańcom radę, aby nosili przy sobie flaszeczkę 
z octem lub rozezynem chloru i sody i temi 
zwilżali często nos i ręce. C: jednak, którzy po- 
słuszni byli tej radzie, płacili często za swe po- 
słuszeństwo swojem życiem. Lud bowiem był 
przekonanym o istnieniu jakiejś „trucizny chole- 


stłami powstanie z pomocą Anglii, która chcąc | rycznej* i widząc człowieka dobywajacego podej- 


rzaną flaszerzką i wylewającego z niej naokół 
siebie jakiś płyn, rzucał się na nirgo i mordo- 
wał go. Tak zginęło wielu. 

Ten sam sza? popchnął w owych czasach 
motłoch do szturmu na szpital choleryczny. Wy- 
mordowano lekarzy, zburzono gmach szpitalny, 
a na jego gruzach biwakował tłum pijany. Woj- 
sko stało gotowe, ale nie było nikogo, ktoby dał 
wojsku rozkaz do rozprószenia rozszalałego ludu. 


kiewskie posiadłości stałby się po usadowieniu | Wszyscy urzędnicy wyżsi uciekli z miasta i mu- 


siano wysyłać do nich posłańców, aby wydali 
odpowiedni rozkaz. Zanim jednak posłańcy zna- 
leźli panów rządzących i przywieźli ich rozkazy, 
minął dzień jeden i drugi i tłumy się rozeszły. 
Wojsko przybyło na plac rozruchów, jak żan- 
darmi w offenbachowskiej operetce, o dwa dni 
zapóźno. Rozruchy przeniosły się tymczasem na 
inne ulice i uspokoił je dopiero sam car Miko- 
łaj, który wkrótce potem nadjechał do Peters- 
burga., Kazał się on zawieść w sam Środek dzi- 
kiego motłochu i temu rozkazał swym silnym 
głosem: „Na kolana! Módleie się za tych, któ- 
rych pomordowaliście*. Uklękli wszyscy i od tej 
chwili zapanował spnkój. 

I dziś panuje spokój w Petersburgu, ponie- 
waż lud czuje na sobie ciężką rękę polieyi. Bajki 
jeduak o „truciźnie cholerycznej* nie zapomniał 
dotąd i po cichu ją sobie opowiada, przydając 
do niej rozmaite warjanty. Tak opowiadają, że 
jakieś postacie wlewają „truciznę choleryczną* 
do wodociągów. Kilka z nich złapała nawet 
licya na goracym uczynku i dlatego to — j 
opowiadają — każe przegotowywać wodę do pi- 
cia, aby zabić owa truciznę. Tak ciemnym jest 
lud petersburski. 

Cholera jednak weale nie żenuje członków 
kongresu kolejowego, którzy na ncztach, szam- 
panem polewanych, mile czas spędzają. O pra- 
cach w komisyach i plenum dotąd jakoś mało 
słychać. Rej wodzą przyjaciele Francuzi, na 


i próby wydarcia cegoś Anglii. Rosya wysilki cześć któivch grywają nawet Tewolucyjną mar- 
czyai w Azyi, a Francya dąży do osiągnięcia ko- | syliankę. Francuzi są zadowoleni, a nawet czują 


się dumnymi od chwili, gdy minister Witte pu- 
blicznie opowiedział ich zasługi około kolejni- 
etwa rosyjskiego. Wprawdzie w rzeczywistości 
Francuzi wcale nie przyłożyli ręki do zakładania 
kolei w Rosyi, — ale czegoż się nie czyni dla 
przyjaźni. Zresztą słowa tak mało kosztują. 
Kiedy już mowa o kolejnictwie rosyjskiem, 
przypomnać można jedno curiosum zZ czasów 
jego zakładania. Angielski pułkownik Sleigh po- 
stawił swego czasu projekt zbudowania kolei od 
Niżnego Nowogrodu aż do morza japońskiego, 
a więc linię 9.000 wiorst długą. Równocześnie 
na budowę tę ofiarował 50 milionów funtów 
szterlingów, a natomiast żadał wyłącznej wła- 
sności tej kolei na lat 90, bezpłatnego oddania 
gruntów pod budowę drogi i uwolnienia od cła 
wszystkich przedmiotów do budowy sprowadza- 
nych. Rząd resyjski projokt ten odrzucił, ponie- 


niż sympatye i antypatye, choćby największego 
męża stanu, wałą uczucia narodu. 

W Anglii nie ma zapewnie ani jednego u- 
ważnego czytelnika dzienników, któremub; po- 
stępy Rosyi w Azyi cbojętne były. Owszem, 
ostatnie wiadomości o Pumirze zaslarmowały ca- 
łą publiczność angielską. O Pamir spierają się 
Anglia, Chiny, Afganistan i Rosya. W rzeczy sa- 
mej wyżyny ta ma tylko strategiczne znaczenie 
i zajęcie jej żadnych ua teraz nie przynosi ko- 
rzyści. Chiny mają pewne prawa do wschodniej 
części Pamiru, ale nie widzą one grożącego im 
niebezpieczeństwa i po notach protestujących, o 


waż generał Czewkin wyraził obawę, że Sleigh 
pud pokrywką wolnych od cła przedmiotów do 
budowy, przewiezie w zaplombawanych wagonach 
50.000 żoł-ierzy z zagranicy na Syberyę i tako- 
wą jednym zamachem opanuje! 


rzekł, że ilekroć przyjeżdża do Rosyi, zawsze 
serdecznie bywa przyjmowanym, a to napawa go 


do Petersburga po raz ostatni może, chórem 
mu zaprzeczono. 

Virchow zabawi w Petersburgu prawdopo- 
dobnie do jutra, a przez czas swego pobytu ba- 
dał chorych na cholerę i zbiera? dane o tej stra- 
sznej epidemii. 

Obawa przed cholerą prawie już znikła. 
Choroba ta okazała się wcale nie tak straszną, 
jak to sobie trwożne fantazye malują i wcale nie 
tak morderczą, jak to starzy ludzie, pamiętający 


Sluszna odprawa. 


Vossische Ztg., org. n posiępowy, ośmuielony 
wystąpieniem Reichsanztigera przeciw Katoliko- 
wi, zaczepił księcia biskupa wrocławskiego o 


t donioślejsze znaczenie, mają dla naszego społe- 


jak najliczniej z:lndniaty się młodzieżą! których przed kilku dniami mówiono, że w dro- 
Równe, a z wielu względów nawet o wiele 


jednego żołnierza więcej na obronę tego kraju. 


witała nas. Zobaczywszy mnie, wyglądała zdzi- — Pójść ztąd? — zapytałam go przestra- 
;wiona; ale on szepnął joj eoś do ucha; na to szona, bo czułam się tu zupełnie szczęśliwą i 
| pocałowała mię i zaprowadziła do ogrodu. Była, nie chciałam porzucać mego schronienia. 
dla mnie bardzo uprz-jmą, zdawało mi się, że — Tak Alicyo — odrzekł dobrotliwie — 
mnie żałuje, nie mogłam pojąć dla czego? Był | bardzo daleko stąd. Nie płacz, moje życie, każde 
to szczęśliwy dzień dla mnie, zachwycałam się | dziecko musi nauczyć się czytać i pisać, W tea- 
wszystkiem; ale każdej chwili obawiałam Się, | trze mówiłem z przyjaciołmi twego biednego 
usłyszeć głos ojea, pytający o mnie, a ta obawa | ojca i oni gotowi są płacić za ciebie, będziesz 
tłumiła moją uciechę. r HR: mogła chodzić do ładnej szkoły, gdzie uczą mu- 
Nie usłyszałam jednak nigdy więcej tego |zyki i gdzie się nauczysz Śpiewać. Nie płacz 
glosu, ani c"waląceg", ani ganiącego. Ojciec nie Alicyo — bo łkałam, jakby mi serce pękało — 
gniewał się na movie, Żem poszła z panem Gri- | beq zjesz się tam czuć bardzo szczęśliwą ; jest 
malim na z elone pola. On nie żył, a to, con wiele małych dziewczynek, które kiedyś 
owi ludzie nieśli na desce, był właśnie trup jego. będą pianistkami i Śpiewaczkami. 

- SEE: |. — Czy będę pana odwiedzać każdej nie- 
dzieli? — zapytałam, zarzucając mu ręce na 
szyję i płacząc gorzko. 

Mój przyjaciel zaśmiał się i powiedział, iż 
to niemożliwe, bo Niemcy leżą daleko za morzem. 
A potem opowiadał mi o winnieach, zamkach, 
o Renie i tak dał mi zapomnieć o myśli smu- 
tnego rozstania. 

Jednak, gdy przyszedł czas, w którvm mia- 
łam odjeżdżać, bolałam mocno, „Pojechałam wo- 
zem z Finchley, gdzie pau Grimaldi mieszkał, 
napowrót do Londynu, przez kilka brudnych ulic 
do ponurej zatoki, gdzie stał okręt kupiecki na- 
ładowany dużemi pakami, ożywiony czynnymi 
majtkami i pełną hałasu służbą okrętową. 

Mój dobry przyjaciel zaprowadził mnie na 
pokład, ucałował kilkakrotnie i żegnał zię ze 
mną ze łzami w oczach. 

Byłam bardzo nieszczęśliwą. 


IU. 


Jakkolwiek ojciec nie okazywał mi nigdy 
wielkiej miłości, dowiedziawszy się o tej stracie, 
byłam tak zasmuconą, jak tylko dziecko niem 
być może, nie pojmujące znaczenia tego dziwne- 
go słowa „nie żyje“. Ale pan i pani Grimaldi 
byli àla mnie tak dobrzy i uprzejmi, że obawiam 
się, iż zapomniałam o rim za prędko. Wstydzę 
się przyznać do tego, ale z początku tęskniłam 
za wieczorną przyjemnością w restauracji, ZA 
ciastkami, prezentami i oznakami uznania. 

Pani Grimaldi odkryła wkrótce, iż wycho- 
wanie moje jest zaniedbane, słyszałam często 
jak o tem z mężem mówiła, l 

Pewnego dnia, powróciwszy z rannej próby 
z teatru, zawołał mnie do siebie, wziął na kola- 
na i powiedział : 

— Mała Alicyo, musisz pójść do szkoły. 


dze są do Petersburga, nia wyślą zapewnie ani Í 


cholerę z r. 1831 opowiadają. Tegoroczna chole- 
ra występuje słabo i z pewnością mniej ofiar 
zabiera, aniżeli stała tutejsza choroba: suchoty. 


Gdy przybyłam do Antwerpii, w porcie pa- 
nował ogromny hałas. Wyładowywano z okrę- 
tów towary, a gdy się odważyłam wyjść na po- 
kład, powiedział mi kapitan dosyć niegrzecznie, 
że lepiej zrobię czekając w kajucie, dokąd on 
po mnie nie przyjdzie. 

Nareszcie przyszedł; szliśmy dużym pla- 
cem, na którym poruszał się tłum ludzi mówią- 
cych niezrozumiałym językiem. To mię bardzo 
przestraszyło ; uczepiłam się mocno ręki kapi- 
tana, który zaprowadził mnie do restanracyi 
na obiad. 

Potem wyszliśmy na dziedziniec, gdzie stał 
duży wóz. Kapitan zapłacił furmanowi i dał mi 
bilet jazdy, papier w małym pudełku, który, jak 
mówił, jest moim paszportem, pugilares z pie- 
niądzmi i całe pudełko biszkoptów. Posadziwszy 
mię w wygodny kąt, uścisnął mi przyjaźnie rę- 
kę, powiedział: „Bądź zdrowa moja mała“ i 
odszedł. 

Teraz byłam zupełnie opuszczoną. Był już 
wieczór. Mieściło się jeszcze opróez mnie dwóch 
lub trzech podróżnych, lecz żaden z nich nie 
mówił ani słowa po angielsku. Konie ruszyły. 
Wkrótee usnęłam, budziłam się tylko od czasu 
do ezasu i widziałam, że wszyscy moi towarzy- 
sze podróży spali także. i 

Na drugi dzień zatrzymaliśmy się w jakiejś 
brudnej wsi przed brudną karczmą i pośniadali. 
Potem jechaliśmy wiele, wiele mil przez pustą 
równą okolicę. 

Tak to się ciągnęła ta jazda przez kilka 
dni. Pewnego ranka okazaliśmy paszporta i po- 
otwierali nasze kufry przed żołnierzem. Później 


dumą. A gdy kończąc powiedział, że z 


współudział w agit»eyi polsk.ej na Górnym Szlą- 
sku. Zapytana Voss. Ztg. przez Schlesische Volks 
Ztg., na czem właściwie polega rola, którą ks. 


dowiedziałam się, że przekroczyliśmy granicę 
i wjechali do Niemiec; wówczas nie rozumia- 
łam, co to wszystko oznaczało, nie zauważyłam 
nawet różnicy obcego języka. 

Zwolna okolica stawała się piękniejsza; 
pierwszy raz zobaczyłam góry i winnice. Ale 
nieustająca jazda tak mnie osłabiła, że w końcu 
zobojętniałam na to, dokąd jedziemy. 

Przybylismy wreszcie jednego wieczora do 
małego miasta z kościołami i białemi domami 
u stóp spadzistego wzgórza; tu dano mi do zro- 
zumienia, żebym wysiadła i że to miejsco na- 
zywa się Schwarzfelden. 

Wysadzono mnie przed dużą oberżą, po- 
stawiono moje rzeczy obok mnie, wóz pojechał 
dalej wąskiemi ulicami, a ja pozostałam samą. 
W następnej chwili wyszedł kelner i wprowa- 
dził mię do domu. W przedsionku tegoż stał 
jakiś człowiek, który wziął mój kuferek w jedną, 
mnie za druga rękę i tak poszedł ze mną 
ulicami. i 

Zatrzymaliśmy się pr ed dużym, białym 
budynkiem. Zaprowadzono mnie do obszernego 
pokoju, gdzie siedziała jakaś starsza pani w to- 
warzystwie młodych dziewcząt, zajętych robotą. 

Pani ta wstała i wzięła moją rękę w swoje 
dłonie. A 

— Więc ty jesteś naszą nową przyjaciółką, 
Alicya Stowe? — przemówiła do mnie bardzo 
uprzejmie. — Przyjeżdżasz w stosowną porę; 
chciałyśmy ie do Bo a po tak 

iej podr estes pewnie głodną. 
oei e A i (C. d. n.) 
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Dachówka z fabryki Lewińskiego, Domasze- 
wicza i Spółki ma najlepszą dachówkę, która 
jest lżejszą od wiedeńskiej i niepołomiekiej, 
najmniej z tych wszystkich wciąga wody i ma 
format bardzo dobry. Niepołomieką stawiam 
w rzędzie dobroci zaraz po lwowskiej, o której 
to daehówce z Janowskiego dodać jeszcze muszę, 
że czyni zadość najwybredniejszym wymaganiom 
architektów, gdyż wyrabiana jest w kilku kolo- 


biskup dr. Kopp w sprawie górnosziąskiej agita- 
cyi polskiej odgrywa, a co w politycznych kołach 
berlińskich zdziwienie wywołało, odpowiedziała, 
„że Schles. Volks Ztg. pewno nie zapomniała, iż 
książę biskup dr. Kopp przed kilku tygodniami 
wziął był pod swoję opiekę petycyę górnoszląską, 
dotyczącą języka polskiego, a poparłszy ją, prze- 
słał do rządu. Rola, jaką książę biskup wrocław- 
ski w stosunku do dawniej sławionego „niemie- 
ekiego usposobienia“ dziś zajmuje wobec machi- | rach i tak widzimy na domku p, Lewińskiego na 
nacyj polsko - ultramontańskich agitatorów naj placu budowy dachówkę czerwoną, żółtą, szaro- 
Górnym Szląsku, wywołała. nawet w urzędowych | łupkową i czarną — kolory te umożliwiają uło- 
kołach zdumienie i jest, co najmniej, szczególną, | żenie wszelkich płaszczyzn dachowych we wzory. 
jeśli jej się znacznie ostrzej nie napiętnuje*. | Z innych krajowych fabryk wymienić wypada 
Na tę słuszną odprawę dodaje Schles. Volks | fabrykę hr. Potockiego i ks. Sanguszki, które to 
Zig., że „owa petycya nie ma nie wspólnego z | fabryki okazami swemi dały dowód, że posiadają 
jakiemiś polsko - ultramontańskiemi(?) machina- | dobry matergał do wyrobu dachówek. 
cyami agitatorów na Górnym Szląsku. Naurodo- Płyty posadzkowe i ozdoby terrakotowe 
wo-polskimi agitatorami na Górnym Szląsku są | słabo reprezentowane na naszej wystawie przez 
ludzie zdala stojący od „ultramontanizmu*. Z | fabryki krajowe. Dla nich niestety jeszcze ciągle 
ludźmi, którzy nie znają stosunków górnoszłą- | wzorem będą fabryki zagraniczne, a w pierwszym 
skich, a do których należą patronowie Voss. Ztg., | rzędzie nieprześcignione wyroby czeskie. 
którzy petycyę, mającą 126.000 podpisów identyfi- Kaflarstwo zasługuje na prawdziwą pochwa- 
kują z „machinacyami* polsko-ultramontanskich(?) | łę. W porównaniu do wystawy ostatniej w Kra- 
agitatorów na Górnym Szlasku z takimi ludżmi, | kowie widzimy ogromny postęp, dzisiaj wysta- 
nie ma dyskusyi. Petycyi, któraby z takich kół| wiły nasze fabryki prócz polewanych ciemnych 
wyszła, nie byłby lud tak licznemi opatrzył pod- | pieców także wielką ilość majolikowych — brak 
pisami. Ostatnia petycya górnoszląska wyszła z lu- | tylko pieców porcelanowych o białej polewie i 
du bez wszelkiego nacisku zewnętrznego. Zamiast | tychże majolikowanych. Brunatne i zielone pie- 
podjazdowych frazesów mogłaby raczej Vos. Ztg. | ce 2 Glińska i innych fabryk wyrugowały już 
ogłosić tę petycyę, aby jej czytelnicy wiedzieli, | wyroby Hardmuthkowskie tak dalece, że p. Hard- 
o co ludowi górnoszląskiemu chodzi, a zamiast | muth na naszej wystawie wcale ich już nie wy- 
odmawiania prawa petycyowania ludowi górno- | stawił — piece jego białe są skończenie dosko- 
szląskiemu, powinnaby się raczej cieszyć z tego, | nałe i prawdopodobnie nigdy im nowe nie do- 
że minister oświecenia na miejscu chce się | równają, gdyż my glinki porcelanowej nie po- 
przekonać o stanie rzeczy. Naturalnie, że w ta- | siadamy. 
kim razie byłby p. dr. Bosse o górnoszląskich i Mimo że fabryki nasze na wielką urządzo- 
poznańskich stosunkach tak poinformowanym jak | no skalę, bo naprzykład najstarsza z galicyj- 
jego poprzednik i inaczejby o rzeczy sądził, jak | skich w Glińsku produkować może 2.000 pieców 
panowie przy zielonym stoliku. rocznie, mimo to pieców kaflowych jeszeze nie 
„Szczególną w całej tej sprawie jest rze- | wszędzie używają. 
czę — tak mówi dalej Schles. Volksetg. — że Nie wynika to z wad, jakieby mogły przed- 
właśnie ci, którzy najmniej znają stosunki gór- | stawiać, przeciwnie ogólnie wiadomo, że najpra- 
noszląskie, najbardziej krzyczą, a tych, którzy j ktyczniejsze piece są kaflowe, ale-inny jest po- 
własnemi oczami na Górny Szląsk patrzą, i wła- | wód; stosunkowo drogie są kafiowe piecie, a nie 
tyle fabrykacya ich eo stawianie pieców. My 


snemi uszami słyszą żale ludu górnoszląskiego, 
odpycha się na bok jako sojuszników „polskich | bowiem niestety dotychczas nie posiadamy swo- 
ich stawiaczy, sprowadzamy więc ich z Szlą- 


agitatorów*, albo nważa ich się „jako budzących 
podziwienie w kołach politycznych*. Jest to za- | zka, Morawy itd. naturalnie bardzo drogo ich 
płacąc. 


prawdę szczególna polityka, m.drości stanu i 
sztuka rządzenia! Ależ wiadomo, że każde prze- W bliskiej zaś przyszłości i ta przeszkoda 
winienie spotyka zemsta na ziemi. Im dłużej ta, | normalnego rozpowszechniania pieców kaflowych 
jako „system ogłupiania* niejednokrotnie piętno- | usunięta zostanie dzięki zapobiegliwości szkoły 
wana metoda wychowania i nauczania prawd re- | garncarskiej w Kołomyi, która nietylko, że wy- 
iigijnych w nieznanym dzieciom języku, metoda, | kształca dzielnych robotników samej fabrykacyi, 
będaca prawdziwemi wiekielnemi torturami dla | ale kształci swych uczniów w stawianiu pieców. Po 
nauczyciela, utrzyma się, tem pewniej z dniem | ogólnej tej uwadze przypatrzeć się wypada pie- 
każdym wzmaga się to niebezpieczeństwo, że | com poszczególnym. Fabryka Glińsko postawiła 
Górny Szłąsk czy prędzej, czy później stanie się| cztery piece prawdziwie dobre, tak pod względem 
łupem socyalnej demokracyi. Ksiądz kątolieki, | wyrobu jak i rysunków tych kafli. 
którego roztropne, na doświadczeniu oparte rady, Zrobiła ona znaczny postęp od czasu wy- 
dziś w pewnych kołach „podziwienie* wzbudzają, | Stawy krakowskiej, gdyż wystawiła dzisiaj prócz 
a które się pomija, nie będzie mógł nie zdziałać | brunatnych i zielonych, także majolikowe piece. 
wobec pokolenia wytresowanego jedynie w papu-| Ob k tej febryki zwraca uwagę nadzwyczajną 
ziem powtarzaniu niemieckich wyrazów i fraze- | dobrocią wyrobów i ogromna ilością bogatych 
okazów fabrsza p. Lenińsk ego za Lwowa przy 


sów. Przekonali się o tem p. hr. Zedlitz, a po- 
przednio prezes rejencyi Quadt i ksiadz biskup | ulicy Kr yżowej; pieca bardzo tanie gładkie, 


Jerzy, a przekonali się z własnego doświadcze | dalej m : kos, zyskać muszą ogólną pochwałę; 
nia, odbywając prawdziwe studyum w tym wzglę- | taż sz - vka wystawiła polewane własnego 
dzie, aby się dowiedzieć, czego potrzeba ludowi | wyrob:: **: „wki-gasiory i nowe na sposob sta- 


rożczyei: dachówek wyrabiane t. zw. żłobko- 
wane, <':ej ozdoby majolikowe, które to ozdoby 
wyłąc mie ta fabryka wyrabia. W krótkim też 
czasie fryzy i ornamenty rożnego rodzaju do 
Adob używane, zyskały u nas wielkie zasto- 
sowanie. 

Jeżeli przypomnimy sobie w jak krótkim 
czasie ozdobiono mnóstwo wilij, gmach Kasy 
wszczędności, nagrobki na cmentarzu itd. temi 
majolikami, to możemy powiedzieć, że doskonałe 
nowatorstwo, które Wiedeń w użycie wprowadził, 
u nas prędzej się przyjęło aniżeli tam, bo my 
posiadamy nierównie więcej zabudowań, niźli 
Wiedeń, majolikami ozdobionych. 

Rozpisawszy się o wyrobie majolik, zapo- 
mniałem wymienić od kilku lat istniejacą fabry- 
kę pieców „Kubin, Brich i Korzeniowski“, która 
to fabryka piecami swemi daje dowód prawdzi- 
wego postępu. Nad wszystkie nasze wyroby 
wzbiły się dobrocią swą, wyroby z Morawii 
Adolfa Raschka. Do takich wyrobów muszą dą- 
żyć nasze fabryki krajowe i bukowińskie dr. Ro- 


górnoszląskiemu, żeby gn powstrzymać od kie- 
runku, któryby sprawiał radość kulturnikom, 
nieprzyjaciołom chrześcijaństwa i Kościoła, ate- 
istom i burzycielom społecznego i państwow.go 
porządku.“ 
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Przechadzki po wystawie Wudowlantj. 


W całej Austryi, Niemcze:' Danii, Szwe- 
cyi, Norwegii i wielu innych kia, jest rozpo- 
wszechnione pokrywanie domów, kościołów, chat 
wiejskich i t. d. dachówką — u nas powolnem 
krokiem zdobywa sobie dachówka obywatelstwo 
— wypierając niepraktyczną pod każdym wzglę- 
dem blachę i gont. 

Klimat nasz wskazuje głównie na użycie 
dachówek. W zimie np dachy płaskie, więe bla- 
szane muszą dźwigać masy Śniegu, podczas gdy 
strome dachówkowe zsuwają go w tej chwili. 


senzwejga. 
, Przed kilku laty. gdy ktokolwiek zechciał A Z. 
użyć dachówki, musiał ją za bardzo wygórowaną 
cenę sprowadzać z pod Wiednia. — Mnóstwoj «=== i 


KRONIKA. 


Lwów dnia 3. września 1892 r. 


Zapiski osobiste. Wiktor hr. Baworowski, 
zaszczytnie znany poeta i tłómacz dzieł Byrona, wy- 
jeżdża w tych dniach do Rzymu, aby uzyskać bło- 
gosławieństwo Ojca św. dla fundacyi, którą utworzyć 


tamtejszą fabryka też dostarczała do Galicyi. Na- 
reszcie zaczęto u nas fabrykacyę i pokazało się 
w jednym roku, jak łatwo zwalczyć zagraniczną 
konkorencyę. Fabryka Glińsko, która pierwsza 
zaczęła wyrób dachówek, t. zw. karpiówek, za- 
niechała je i wyrabia na razie wyłącznie piece, 
natomiast inne fabryki, jak z Niepołomie i lwo- 
wska z Janowskiego rozwinęły wyrób ten na ko- 
losalną skalę. Wiedeńska też fabryka na dzisiej- 
szą wystawę nie nadesłała wcale swych wyrobów, | zamierza i na którą przeznaczył cały swój majątek. 
aby nie dozwolić porównania z naszemi dobre- | Hr. Baworowski przysw.ja obecnie dla naszej litera- 
mi krajowemi dachówkami. tury tragedyę Alfierego „Rosamunda“. 
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Lat temu czterdzieści sześć. 
od Zatoru przez Skawine do Krakowa, cztery 
Urywek z pamiętnika. przeszło wieki pozostająca w rodzinie, w tym ro- 
ku drogą przedaży przeszła w inne ręce. Ro- 
dzeństwo moje przeniosło się na Ruś daleką; 
jeden tylko Feliks Łopuszański, syn mojej matki 
4 pierwszego małżeństwa a mój brat przyrodni, 
pozostał w tej stronie kraju, dzierżawiąc wieś 
Głuchów w okolicy Myślenie. Matka moja w dru- 
giej połowie roku, w miesiącu lipeu opuściła 
swoje gniazdo rodzinne udając się do Krakowa, 
dokąd mnie z sobą zabrała dla pobierania nauk 
w uniwersytecie krakowskim, Razem z nami po- 
rzucał Kossowę stary sługa rodziny Kasper Klim- 
kiewiez. Ten należał jeszcze do owej, dziś już 
ginącej klasy sług, których służbowe miej- 
sce było sukcesyjnem, z ojca przechodziło na Sy- 
na. Sędziwy Kasperek mniej był sługą, więcej 
przyjacielem domowym. Takiem było w naszej 
rodzinie stanowisko Kasperka. 

Rozrzewniającem było pożegnanie mojej 
matki z włościanami kossowskimi. Zgromadzali 
się tłumnie i ze łzami w oczach żegnali zapła- 
kaną, tyloletnią panię swoją. Wspominam o tem, 
rzeniami 1846 roku nie przejdzie do porządku; gdyż daje to pewną miarę usposobienia wiejskie- 
oma wyczekuje pory dojrzałości. go ludu. W mojem przekonaniu lud ten jedna- 

Na takiem zapatrywaniu oparty, daję opo- ! Kowy wszędzie, z natury szlachetny = uległ ze- 
wieść, czego sam doświadczyłem. Sadzę, że dla | psuciu pod wpływem urządzeń administracyjno- 
czytelnika nie będzie bez interesu. Da ona mi policyjnych (obok żle pojmowanych, albo nie- 
brażenie o moralnem ówczesnem nastroju wiej- | dbale spełnianych obowiązków opieki ze strony 
skiego ludu i pozwoli dojrzeć zkąd płynęły i ja- | Szlachty. 
kiemi były wpływy skłaniające ten lud biedny , Pierwsze miesiące naszego pobytu w Kra- 
do podniesienia bratobójezej ręki. kowie przeszły spokojnie, bo cichem było nasze 

, W roku 1845 liczyłem dziewiętnasty rok, życie w mieście. Matka moja oddana modlitwie, 
życia i w pierwszej jego połowie zamieszkiwa- | szukała w niej pociechy, uciszenia żalu po opu- 
łem z matką i rodzeństwem wieś Kossowę, która szczonej wiejskiej zagrodzie, — ja uczęszczałem 


W moich zapiskach z czasów ubiegłych, 
które przed kilku laty w odcinku Gazety Naro 
dowej zamieszczałem, wspomniałem tylko po- 
bieżnie o roku 1846; roku bolesnej a po wieki 
niewygasłej pamięci. Od owych czasów grozą 
swoją przerażających wypadków, cd bratobójczej 
pożogi lat piąty dziesiątek dobiega a one jeszcze 
się nie doczekały wyczerpującego opisu. Rozpo- 
czął go w 1848 roku ś. p. Tessarczyk, śmierć 
przedwczesna jego pracę przerwała. Szanowny 
ks. Michna, mając na celu radę, przestrogę, na- 
ukę dla ludu — zbierał i ogłaszał szczególne 
wypadki; obiedwie atoli prace nie dają jeszcze 
uzupełnionego obrazu. Obraz taki, mojem zda- 
niem, złożyć można zbierając wspomnienia osób, 
które brały bądź czynny, bądź bierny udział w 
wypadkach. Z takich wspomnień, wprawna ręka 
umiejętnego artysty złoży mozajkę wysokiej war- 
tości. Jakże przydatnym byłby taki obraz dla 
późniejszego bistoryka! Bo historya nad zda- 
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Dr. Tatarezuch, lekarz miejski, wyjeżdża do | 
Wiednia na kongres dermatologiczny. 

Jan Czubski, muzyk i profesor, po złożeniu 
egzaminu nauczycielskiego w muzycznem konserwa- 
toryum w Pradze, powrócił do Lwowa i udziela, jak 
dawniej, nauki gry na fortepianie i skrzypcach, oraz 
nauki śpiewu. 

Mianowania. Dr. Michał stefko, radca sądu 
krajowego, zamianowany został prezydentem sądu ob- 
wodowego w Sanoku. 

Dr. Stanisław Hyżycki, zamianowany został 
sekundaryuszem szpitala św. Łazarza w Krakowie. 


Konfiskata. Wczorajszy numer Grazety Naro- 
dowe) został przez Prokuratoryę skonfiskowany, 


Nieprawdziwa pogłoska krąży od dziś rana 
po naszem mieście, podawana nawet przez osoby po- 
ważne, jakoby tej nocy zdarzył się we Lwowie śmier- 
telny wypadek cholery, a w szczególności, że ofiarą 
tejże padł August Bernacki, towarzysz sztuki dru- 
karskiej, Zasiągnąwszy wiadomości ze źródła auten- 
tycznego, możemy zapewnić, że jakkolwiek Bernacki 
istotnie zmarł po krótkiej słabości i to żołądkowej, to 
jednak ani nie było objawów cholerycznych, ani sekcya 
dziś w południe odbyta, nie wykazała nawet prawdo- 
podobieństwa wypadku cholery, Możemy za prze- 
czyć więc stanowczo krążącej wieści, tem bardziej, 
że koła kompetentne postarawiły wcale nie taić w da- 
nym razie przed publicznoś a wypadku, ale i owszem 
co rychlej go podać du ~ adomości jako ostrzeżenie. 


Miejska Rada »wia odbyła wczoraj o 
godzinie 6. wieczorem „w:* posiedzenie pod przewo- 
dnictwem prezydenta miasta p. Mochnackiego. Deba- 
towano nad wnioskiem dr. Btroynowskiego, który żą- 
dał, by w każdej dzielnicy miasta utworzyć po dwie 
stacye ratunkowe, w których by pogotowie sanitarne 
udzielało chorym pierwszej pomocy. Wniosek ten je- 
dnakże odroczono do przyszłego posiedzenia, na któ- 
rem ma fizyk miejski dr. Pawlikowski przedłożyć 
cały plan akcyi ratunkowej. Komisya postanowiła też 
na wypadek, gdyby cholera wybuchła nie ukrywać 
tego przed mieszkańcami. 


Z niedoszłych uroczystości. Maszty zdo- 
bić mające ulice, któremi miał cesarz podczas zamie- 
rzonego swego pobytn we Lwowie przejeżdżać, zostały 
już wczoraj wieczorem powyjmowane i poskładane 
obok chodników. Urząd budowniczy powinien jednak- 
że zarządzić natychmiastowe ich usunięcie, tamują 
one bowiem wolną komnnikacyę, a wczoraj w nocy 
byliśmy świadkami kilku nawet upadków z tego 
powodu. 

Przed kilku dniami donieśliśmy na tem miejscu 
o nieporozumieniu pomiędzy urzędnikiem magazynu 
wojskowego, a członkami komisyi kwaterunkowej, 
które zaszło przy sposobności oddawania wypożyczo- 
nych przez zarząd wojskowy łóżek i pościeli. Dziś 
cofnąć musimy pomienioną notatkę, gdyż polegała ona 
na mylnej informacyi. Cała sprawa była drobnostką 
i nikomu żadnych zarzutów z powodu niej uczynić 
nie można. 


Z wystawy budowlanej. Dla wygody pu- 
bliczności zwiedzającej wystawę i za staraniem komi- 
tetu, kursują omnibusy z placu Halickiego do gma- 
chu politechniki przez ulicę Leona Sapiehy w godzi- 
nach południowych począwszy od dnia wczorajszego. 
Powozy omnibusowe odjeżdżać będą w obu kierun- 
kach w odstępach półgodzinnych. Cena przejazdu 10 
ct. W razie potrzeby zwiększy się ilość kursujących 
powozów. 

„Sokół“ lwowski otrzymał zaproszenie z czer- 
n'owieckiego „Turnvereinu*, do wzięcia udziału w 25 
letnim jubileuszu tego towarzystwa, przypadającym 
na dzień 18. bm. 3 

Wydsiał  „Bokuła* R. a * druhów; — aby 
zechcieli zapisywać się jak najliczniej na odwiedziny 
druhów jarosławskich, którzy w niedzielę dnia 11. 
b. m. urządzają na dochód funduszu budowy własnej 
sali, festyn połączony » publicznemi ćwiczeniami 
gimnastycznemi. 


Owacya dla gościa warszawskiego. Akt 
pierwszy się skończył, kurtyna spadła, publiczność 
jednak nie kwapi się do ogrodu, lecz gradem oklas- 
ków chce dać wyraz uznania artystom i premjerowi 
ich warszawskiemu. Ale cóż to? Nikt się nie jawi? 
Ba, przeciwnie, podnosi się już kurtyna... czyżby to 
był drugi akt? Nie chyba, gdyż tyln osób nie po- 
daje afisz. Całe grona artystów w pięknie ustawionej 
grupie otacza Radosta... nastaje cisza; występuje 
Aniela (pani Stachowicz) i wręcza solenizantowi wie- 
niec laurowy o wstęgach narodowych. Znów sypią 
się gromkie oklaski... potem cisza, a z kolei p. Zbo- 
iński zwraca się z Serdeczną do gościa przemową, 
podnosząc jego artyzm, który pracą i talentem do 
niezwykłej doprowadził doskonałości. Wzruszony do 
głębi owacyą niespodziewaną, dziękuje gość war- 
szawski, zrywa się burza oklasków, która odtąd po- 
nawia się po każdym akcie. Oto obrazek z wczoraj- 
szego przedstawienia „Ślubów panieńskich“, po któ- 
rym odbyła się skromna uczta koleżeńska. Dodajmy 
nawiasem, że staraniem dyrekcyi udało się zatrzy- 
mać p Rapackiego jeszcze na dwa występy. 


Wydział towarzystwa bratniej pomocy słu- 
chaczów Politechniki we Lwowie przyjmuje wszelkie 
zgłoszenia o lekeye i zajęcia rysunkowe i deleguje 
kolegów, którzy obowiązki na siebie przyjęte sumien- 
nie spełniać będą. 


była mojem rodzinnem miejscem. Włość ta A na pralekcye. Nie było bez tego, ażebyśmy nie 
łożona nad Wisłą w połowie gościńca wiodącego | zwracali uwagi na przygotowawcze czynności do 


późniejszego powstania, które miało miejsce w 
drugiej połowie lutego następnego roku, ale mój 
wiek młodzieńczy, dotychczasowe odosobnienie 
towarzyskie, w końcu zajęcia naukowe, wszystko 
ruzem wzięte sprawiało, że w agitacyi udziału 
nie brałem, że byłem bezczynny. 

Ale już pierwszych dni stycznia 1846 r. 
zwykły spokój i cisza miasta Krakowa ustępo- 
wać zaczęły niezwykłemu wzburzeniu. Dojrze- 
wały zamiary, brały koniec przygotowania. Już 
nikt nie wątpił o wybuchu i tylko nie znano 
chwili, którą z dnia na dzień odkładano. Całe 
miasto niepokojem wrzało. 

W takim stanie doczekaliśmy miesiąca lu- 
tego i wtenczas matka moja przewidując niebez- 
pieczeństwa, jakieby ją spotkać mogły, gdyby 
pozostała w mieście, postanowiła wyjechać na 
wieś do syna Feliksa, który, jak o tem wyżej 
nadmieniłem, dzierżawił wieś Glichów w górach, 
a lubo tylko dwie mile od Myślenie a sześć od 
Bochni oddaloną, dla złych dróg miejsee było 
dość niedostępne. 

Opuściliśmy Kraków 18. lutego. Biedna 
matka moja łudziła się pozorną ciszą na wsi. 
Jakże rychło a jak boleśnie nastąpiło rozeza- 
rowanie |... 

Po naszym przyjeździe do brata, chege się 
dowiedzieć eo się dzieje w Krakowie i w są- 
siednich obwodach, na drugi dzień pojechałem 
do p. Mikołaja Dąmbskiego do Kruszkowiee, je- 
dnocześnie właściciela świeżo nabytej Kosowy. 
Jego synowie Włodzimierz i Gustaw byli w mo- 
im wieku i u nich spodziewałem znaleźć rozkaz 
kiedy i gdzie mamy się udać, by wziąć udział 
w ogólnym ruchu. W miejsce rozkazu dowiaduję 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli d. 4. Września 1882. 
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Szkoła przemysłowo - handlowa. Jutro 
rozpoczyna Się nauka w miejskiej szkole przamysłowo- 
handlowej, składającej się z oddziału dwuklasowego 
ogólnego i z oddziału handlowego. Do szkoły tej 
przyjęci być mogą uczniowie, którzy ukończyli klasę 
II. kursu nauki dopełniającej, wykażą się Świadect- 
wem z ukończonej klasy drugiej szkoły średniej i 
złożą egzamin wstępny. Nauka w oddziale ogólnym 
odbywać się będzie w niedzielę i święta w godzinach 
porannych, a w dnie powszednie w godzinach wie- 
czornych przez 10 godzin tygodniowo. Zapisy i egza- 
mina rozpoczynają się jutro. 


Towarzystwo opieki nad weteranami z 
r. 1831. Dr. Goldman, jako skarbnik Towarzystwa, 
ogłasza sprawozdanie z czynności lwowskiej komisyi 
za miesiące lipiec i sierpień. W tym czasie wynosi- 
ły dochody : Urzędnicy techniczni Wydz. kraj. za li- 
piec 5.50, za sierpień 3.80; Dyrektor Domaszewski 
za II. półrocze 6, aptekarz Kochanowski za półrocze 
2; Obywatele b. obwodu stryjskiego 6465, przez 
redakcyę Gaz. Nar. 40 złr., przez redakcyę Dzien. 
Pol, 20 złr.; przez delegata Zegotę Kraussa: Leon 
Rauch 3, ogółem wpłynęło 144.95, wydatki: W 
miesiącu lipcu rozdano 38 weteranom zapomogi stałe 
i datki nadzwyczajne w kwocie 388 złr. W miesią- 
cu sierpniu rozdano 38 weteranom zapomogi stałe i 
nadzwyczajne w kwocie 373 złr., dwom weteranom 
zapomogi jednorazowe 30, koszta pogrzebu jednego 
weterana 25 złr. Niedobór pokryty został z pozosta- 
łości kasowej z poprzednich miesięcy, przez co pozo- 
stałość ta bardzo znacznie zredukowaną została. 


Z izby sądowej. Dzis rozpoczęła się III. 
kadencya eądów przysięgłych rozprawą przeciw Ma- 
łance Zychaj, włościance z Kamionki wołoskiej, oska- 
rzonej o zbrodnię dzieciobójstwa. Sąsiedzi podsądnej 
poznali już w pierwszych miesiącach b. r., że pod- 
sądna zaszła w ciążę, czego się jednakże stanowczo 
wypierała, Stan ten trwał do dnia 6. maja, poczem 
spostrzeżono w podsądnej nagłą zmianę, gdyż naraz 
stałą się ona smuklejszą, niż to było w ostainim 
czasie, a to naprowadziło sąsiadów na myśl, że Ma- 
łanka poród odbyła. Zapytana wszelako o to, stanow- 
czo przeczyła i dopiero na usilne badania wójta miej- 
scowego przyznała się z tem jednakże, że dziecię 
urodziła nieżywe i że zakopała je na cmentarzu. Po- 
szukiwania jednakże nie odniosły skutku, trupa dzie- 
cięcia nie znaleziono. W sprawę tę wmięszał się 
wówczas proboszcz miejscowy i jemn to wyznała 
oskarzona, że dziecię zakopała za swą chatą. We 
wskazanem miejscu ujrzano świeżo rozkopaną ziemię, 
a w niej znaleziono dziecię. Przedsięwzięta obdukcya 
zwłok wykazała, że płód był dojrzały, dziecię zaś 
żyło i oddychało, tudzież, że śmierć nastąpiła wsku- 
tek uduszenia spowodowanego zatamowaniem powie- 
trza do ust i nosa. Podsądna twierdzi, że podczas 
porodu zemdlała, a gdy przyszła do przytomności 
dziecię już nieżyło. Po przeprowadzonej rozprawie 
skazał trybunał podsądną, na podstawie werdyktu sę- 
dziów przysięgłych na 1 miesiąc ciężkiego więzienia. 


Nowa pow. dyrckcya skarbu. Lwowska 
krajowa dyrekcya skarbu uchwaliła już stanowczo 
kreowanie powiatowej dyrekcyi skarbu w Żółkwi, w 
którymto celu zawartą została ugoda z przedsiębior- 
cami co do wybudowania tamże na ulicy kolejcwej 
budynku na umieszczenie wszelkich kancelaryj, oraz 
oddziału straży skarbu. 


Złożenie mandatu. Otrzymujemy następują- 
ce pismo z prośbą o ogłoszenie: „Do Szanownych 
wyborców grupy większej własności okręgu wybor- 
czego do Rady państwa: Tarnów, Mielee, Pilzno i 
Dąbrowa. Za wolą Najjaśniej zego Pana powołany 
przez J. Æ. p. Ministra rolnictwa do ebjęcia urzędu | 
|In=pcktora kultury krajowej dla Galicyi, czuję się wą 
chos: zku, idąc za zwyczajem, przyjętym w konsty-; 
tucyjnych państwach, mandat, którym Szanowni Pa- | 
nowie dwukrotnie zaszczycić mnie raczyliście oddać 
do Waszego rozporządzenia. Wsparty zaufaniem Wa- 
szem, Szanowni Panowie, starałem się dotąd według 
sił zadosyć uczynić włożonym na mnie zaszczytnym 
obowiązkom. Na powierzonym mi urzędzie także je- 
dynie wtenczas skutecznie działać będę mógł, jeśli | 
mi nie odmówicie swego cennegs poparcia; harmo 
nijne bowiem tylko współdziałanie władzy i apate | 
czeństwa może jedynie umożliwić osiągnięcie celów, ` 
do których wszyscy dążymy. Prosząe o to poparcie i 
współdziałanie, pozostaję Waszym niezmiennie wier- 
nym sługą Władysław Struszkiewicz”, 

Pożar Nawaryi. Ogromną łunę widziano we 
czwartek od godziny 9. wieczorem do północy, w po- 
łudpiowej stronie Lwowa. Palilo się w miasteczku 
Nawaryi, o 14 kilometrów od Lwowa położonem. 
Pożar przybrał rozmiary ogromne, a to ż powodu | 
posuchy i braku środków ratunkowych, a ugasił gol 
dopiero deszcz obfity. Spłonęło kilkad.iesiąt domów. 

Sztuczka złodziejska. Onegdaj w Krakowie 
w godzinach połndniowych przytrzymał inspektor 
policyi p. Bronisław Kartsch na Kleparzu dwóch 
żydów, którzy zwrócili na siebie jego uwagę podej- 
rzanem wyglądaniem oraz wielkim pośpiechem w po- 
szukiwaniu furmanki do Królestwa Polskiego. Po 
przeprowadzeniu śledztwa wyszło na jaw, iż policya 
dostała w ręce dwóch niebezpiecznych rzezimieszków. 
Obaj wracali z Ameryki do Rosyi. Przed wyjazdem 
wszakże z Ameryki jeden z nich Srul Tischler oże- 
nił się, ale zaraz w pierwszych dniach potem okradł 
własną żonę i z łupem uciekł do Europy w towa- 


się w Kruszkowicach, że powstanie w Tarnowie 
się nie udało, gdyż chłopi zwrócili się przeciw 
szlachcie. Jakkolwiek ta wiadomość z pewnego 
Źródła pochodziła, to przecież, że była tak okro- 
pną, wierzyć w nią nie chcieliśmy, a to tem 
więcej jeszeze zdawało nam się do prawdy nie- 
podobnem, że mieliśmy inuą zupełnie przeciwną 
i dla nas pomyślną, gdyż mówiono nam 0 ceo- 
fnięciu się jen. Colina z Krakowa do Biały, o 
rządzie narodowym i o tym podobnych naszych 
korzyściach. Nadewszystko słuchając mylnych 
zapewnień osób bliżej się tą sprawą z»jmują- 
tych, jak mianowicie: Edwarda Dembowskiego, 
Stanisława Białobrzeskiego i Siedmiogrodzkiego, 
u którego wówczas Dembowski przebywał w Wie- 
liczee, złym nowinom nie mogliśmy dać wiary i 
tym samem zapobiedz tak blizkiemu u nas nie- 
szczęściu. Mylił się niestety Dembowski twier- 
dząc, że widział lud ze łzą w oku, gotowy do 
czynu. Łatwo już wtenczas było można odgadnąć 
usposobienie ludu, tylko nie trzeba było iść dro- 
gą jaką on szedł i nie łudzić się. Tak jasne by- 
ły po wszystkich punktach naszej prowincji o- 
znaki niechęci ludu, że chyba kto chciał się łu- 
dzić, ten mógł wierzyć w przychylność chłopa. 
Nie wymieniam tu żadnych przykładów, albo- 
wiem drudzy lepiej odemnie z tym obznajomieni 
dosyć ich dostarczą, powtóre, że moim zamiarem 
nie jest opisywać całej katastrofy — ale jedy- 
nie to tylko skreślić, com widział i sam do- 
świadczył. 


W takiej więc niepewności o udauiu się 
powstania wracałem do Glichowa, śledząc już 
baczniej usposobienie po wsiach. Jednak, cho- 
ciaż uprzedzonem okiem patrzałem, to niezem 
przecież zwodnicza spokojność nie zdradziła tak 
bliskiej i zaciętej zemsty. Chłop spokojnie pra- 
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rzystwie Majera Górskiego. Spółka ta zrobiła na 
okręcie podczas podróży znajomość z trzecim żydem, 
niejakim Abusiem Kuśnierskim, z gubernii kijow- 
skiej. Kuśnierski wiózł paręset rubli, więc pomy- 
słowa spółka postanowiła je sobie przywłaszczyć, 
dlatego pilnowała troskliwie Kuśnierskiego. Z Ham- 
burga przybyli oni we trzech do Krakowa i zamie- 
szkali w zajeździe przy ulicy Lubicz u Hirscha. Po 
p.zybyciu wytłumaczyli Tischler i Górski Kuśnier- 
skiemu, że po przebyciu morskiej choroby powinien, 
celem pokrzepienia zdrowia, zażyć lekarstwo, z któ- 
rego bezinteresownem nabyciem i przyniesieniem ofia- 
rował się Śrul Tischler. Na podstawie recepty le- 
karskiej Srul Tischler nabył w tutejszych aptekach 
opium i większą dozą potraktował Kuśnierskiego, 
Po wypiciu opium o godz. 10. rano, Kuśnierski spał 
do wieczora, tymczasem towarzysze jego zabrali mu 
918 rs., opuścili zajazd i udali się na Kleparz, by 
sobie wyszukać furmankę i odjechać do Królestwa. 
To im się wszakże nie udało i zamiast do Króle- 
stwa, poszli do aresztu. Przy sposobności odebrano 
od Tischlera kosztowny zegarek, skradziony w Ame- 
ryce żonie. U Kuśnierskiego stwierdził lekarz poli-- 
cyjny dr. Schwarz zatrucie organizmu, niegroźna 
wszakże dla życia poszkodowanego. Z 


Polak wójtem u Rasinów. Na nową ka- 
dencyę przy wyborach wójta gminy Popica Kuska 
(powiat gorlicki) wszyscy włościanie, sami Rusini, 
jednogłośnie bez żadnej poprzedniej agitacyi wybrali 
na swojego naczelnika gminy p. Stanisława be 
kowskiego, Polaka, rzymsko-katolickiego wiyznania 
właściciela realności z tejże wsi, który z fogólnem 
zadowolnieniem mieszkańców objął i sprawuje ten u- 
rząd po poprzedniku swoim, włościaninie rugkiej na- 
rodoxości. A 
Zamknięcie granicy niemieckićj dla wy- 
chodźeów. Przedwczoraj nadeszło do stącyi kolejo- 
wej w Oświęcimiu rozporządzenie od dyńekeyi ruchu 
kolei w Wrocławiu, aby nie sprzedawać /wychodźcom 
biletów jazdy, względnie wykluczyć ich? gd podróży. 
Granica niemiecsa została więc zamknięłtą dla wszy- 
stkich wychodźców tak z monarchii ansfryackiej jek 
i z zagranicy. f 

Starostwo łańcuckie zabroniło; ze względów 
sanitarnych urządzenia w tym roku pielgrzymki na 
odpust do Leżajska, i 

t 

Przejście na prawosławie. % Łodzi dono- 
szą do Warszawskiego Dziennik:, be dnia 27 z. 
m. odbyło się „uroczyste przyłączenie% do kościoła 


prawosławnego 9 rodzin Czechów, zaukieszkałych w 
Łodzi, w liczbie 31 osób. | 


t 


Cholera. Dr. Kusy, radca ministęryalny i na- 
czelnik państwowej rudy zdrowia z Wiednia, przybył 
do Lwowa w towarzystwie protomedyka ferunowicza, 
aby oglądnąć przygotowania, poczynione? na odparcie 
azyatyckiego wroga ludzkości. Ze stacyi k/eparowskiej, 
gdzie go oczekiwali prezydent miasta Machnacki i fi- 
zyk dr. Pawlikowski, udał się na miejsce, gdzie we- 
dług uchwały miejskiej rady sanitarnej, mają stanać 
baraki dla chorych chołerycznych i ogpowatych, a 
ztamtąd do ogrzewalni miejskiej na ul. Kleparowskiej, 
gdzie się mieszczą obecnie rodziny, wysiedlona z do- 
mów po dzielnicach miasta przez komisye rewizyjne. 
Słowem, zbadał dr. Kusy wraz z protomńedykiem dr. 
Merunowiczem wszystkie zarządzenia, tak co do oczy- 
szczenią miasta, jak i eo do przygotowań na wypadek 
wybuchnięcia epidemii. Wezoraj przedpofudniem wy- 
jechał p. radca dr. Kusy wraz z p. protomedykiem 
w dalszą urzędową podróż po kraju i zatrfzyma się 
w Jarosławiu. ` Ty 

W Węgrzech panika przed cholerą | stała się 
przyczyną smutnego wypadku, Oto w eaa Kiszac 
zmarłagjedna osoba wśród podejrzanych, chflerę zna 
mionujących objawów. Z rozporządzenia włładz sani. 
taruych miano trupa zabrać celem skonstatowania 
przyczyny śmierci, czemu jednak mieszkańcy gminy 
stawiali czynny opór. Przyszło z tego powodu do ua- 
der poważnych zaburzeń, Z zagranicy o rozszerzeniu 
się cholery przyszły dziś następujące doniesienia: cho- 
lera nkazału się w Szlezwiku, Magdeburgu, Meklen- 
burgu, Schwerynie, Jenie, Luneville, Rouen i w hrab- 
stwie Chester w Anglii. Z Hamburga telegrafują : 
Liczba zasłabnięć na cholerę wczoraj się wzmogła, 
natomiast liczba śmierci się zmniejszyła. Trupy trans- 
portoją nocą na wozach meblowych, do których na- 
kładają po 40 trumien, co sprawia bardzo ponury 
widok. Komisya sanitarna zwróciła się do tut. sto- 
warzyszeń Bocyalno-demokratycznych z prośbą o po- 
moc przy zwalczaniu cholery, Socyulni demokraci 
zorganizowali natychmiast tow. ratunkowe, które od- 
daje znakomite usługi. Podczas wczorajszej uroczy- 
stości Sedanu, przedstawiało miasto widok bardzo 
smutny: sklepy pozamykane, na żadnym domu pry- 
watnym ani jednej flagi, ulice jak wymarłe. Podnie- 
siono projekt, by zmarłych na cholerę palono w wy- 
budowanem tu Świeżo krematoryum, Okazuje się więc, 
że wczorajsze nadzieje o słabnięciu epidemii były 
zwodnicze i że strzedz się nam potrzeba przed staszną 
chorobą, 


Z Warszawy. Onegdaj o godz. w pół do 10. 
wieczorem wybuchł bardzo groźny, dawno niebywały 
pożar na Nowej Pradze, o czem miastu zwiastowała 
szeroka i jaskrawa łuna, jaka ukazała się prawie 
nad całą Nową Pragą. Ogień powstał przy zbiegu 
ulic Konopackiej i Strzeleckiej w domu drewnianym 
i szybko przerzucił się na oficyny i przyległe pose- 


cował przy swym domu, gdyż świeżo rozpowsze- 
chniająca się wstrzemiężliwość od wódki, mimo, 
że to było przy końcu zapust w same ostatki, 
mało ludzi sprowadzała do karczmy. Nazajutrz 
dopiero po powrocie moim, w sam dzień Popielca 
25. lutego, kiedy pańszczyzna liczniej jak po in- 
ne dnie wyszła do roboty, około godziny dzie- 
wiątej przyszedł wójt uwiadomić, że warty* od 
wczoraj wieczór po wsiach sąsiednich postawio- 
ne nikogo już nie przepuszczają, i że on taką 
wartę musi u siebie postawić, by każdego podej- 
rzanego bez różnicy stanu aresztować i do cyr- 
kułu odesłać, W czasie zaś jego opowiadania 
nadszedł przysiężny mówiąc, że był na Popieleu 
w Raciechowieach (gdzie była parafia) i że tam 
są już niedaleko, w lesie, Polaki; że ktoś zrobił 
wielki popłoch w kościele, wskutek czego jedni 
ludzie do chat pouciekali, drudzy księdza za coś 
biją, we dworze słychać strzały — stary pan 
podobno już nie żyje a pana rotmistrza i nasze- 
go sędziego w drodze Polaki zabili. — A w isto- 
cie tak było: dziedzic tej wsi p. Kasper Bieliń- 
ski, starzec siedmdziesięcioletni był tak okropnie 
Bięczony, że go po szkle tłuczonym z wybitych 
szyb w domu na podwórzu gołego taczali, wsku- 
tek której to męczarni w najdotkliwszych bolach 
w tydzień potem w Myślenicach życie zakończył, 
Syn zaś jego, wysłużony rotmistrz od dragonów, 
został w drodze z powrotem do domu przez wła- 
snych chłopów napadnięty i tak zbity, że prawie 
bez życia zawieziono go do Bochni i tam w pa- 
rę godzin umarł. Również jego towarzysz, sę- 
dzia ezyli mandataryusz rodem Niemiec, niejaki 
Müller, doznał tego samego losu. 
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(C. d. n.) 
Aleksander Wybranowski. 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4. Września 1892. 


Bye, W dalszym ciągu płomienie objęły domy od u-ġ Wieliczce, jedna posada dozorcy więzień I klasy przy 


licy Konopackiej. Z powodu braku wody ratunek był 
utrudniony, Około 150 rodzin dotkniętych jest klę- 
Kẹ: z ruchomości część tylko uratowano. Ratunek 
trwał do godz. 8. rano, 


Porywanie dzieci. Z Kijowa piszą: Od kil- 
ku dni zdarzają się w Kijowie dziwne wypadki po- 
Iywania i uwożenia dzieci. Dotąd stwierdzono dwa 
takie fakty: jeden na ulicy Podwalnej, drugi Ucza 
kowskiej, Jak się zdaje, porwania dokonała w obu 
Wypadkach ta sama „dama*, elegancko ubrana, mło- 

ai przystoj a. Porwane przez nią dziewczynki byty 
W wieka 4 — 5 lat. Naoczny Świadek porwania 
córeczki pp. R. na ul. Bezakowskiej, stara niańka, 
Opowiada między innemi, co następuje: Wracała z 
małą o zmroku ze spaceru do domu. W pobliżu ka- 
Mienicy Brodzkiego, podeszła do nich jakaś młoda 
Pani i zawiązała rozmowę z dzieckiem, 8 następnie 
Poczęła ję częstować cukierkami i uprowadziła ze 
sobą dziewczynkę, tak szybko, iż stara niańka nadą- 
Żyć za niemi nie mogła. Nieznajoma wraz z dzie- 
okiem, znikła na skręcie ulicy. Sądząc z opisu nao- 
cznych Świadków, ta sama jejmość uprowadziła dzie- 
Wczynkę, Bpacerującą na ul. Wielkiej Podwalnej. 
trwanie tu odbyło się w odmiennych nieco okoli- 
C Nościąch į całkiem brutalnie, gdyż dama wprost 
Przemocą porwała dziewczynk;, córeczkę pani S. i 
gz adziwszy ją do powozu, pomimo oporu i krzyku 
zieska, Szybko odjechała. Matka dziecka była w 
owej chwili w sklepie. 
E.. Z Litwy piszą: W Śledzianowie, w powiecie 
Polskim, gub. grodzieńskiej, zaszedł fakt, który do- 
W.dzi jaskrawo, jak niebszpiecznem być może dra- 
nienie uczuć religijnych ludu, pochopnego do wiary 
W cuda i obrony tej wiary wszelkiemi Środkami, 
p paru laty zamknięto urzędownie kościół para- 
wM w Śledzianowie. Jako oficyalny powód tego 
pp cia posłużył fakt rzekomego ochrzezenia przez 
aa unickiego, dziecka z za Bugu. Parafianie, 
sia cznie włościanie, błagali obecnego przy zamknię- 
Sbi gubərnatora o zwrócenie im kościoła. Gubernator 

lecał, że jeżeli będą dobrze się sprawowali i słu- 

sli władzy, to za trzy miesiące kościół będzie 


0 k eż 
iwarty. Przeszło od tego czasu nie trzy miesiące, | 


cz lat parę, parafianie kołatali wszędzie -— na- 
Próżno. Otóż stał się end... W dzień odpustowy, w 
Ym zabranym kościele, dnia 18. sierpnia, w dzień 
go. tenienia Pańskiego, drzwi kościoła cudownym 
goben się otworzyły, Rozbiegła się lotem błyska- 
+ Y wieść, iż to Aniołowie Pańscy zeszli z nieba 
kościół otwarli. Niektórzy utrzymywali, iż widzieli 
t na własne oczy. Lud rzucił się tłumnie do kościo- 
a i z płaczem wielkim i radością nieopisaną składał 


dzięki Najwyższemu za okazanie im tej łaski. Otrzy- | 


Mawszy taką wiadomość policya z całego powiatu, 
Wraz z naczelnikiem, wystraszona, rzuciła się rozpę- 


Łać lud, lecz ten nia wychodził z kościoła i zapo- | 
Bin. ! młodzieży. 


Sam Bóg go powołał. Uważając to za opór władzy, ; 
bostunowiono, by policya wystąpiła z całą siłą. W. 


Wiedział, że sum nie wyjdzie ze Świątyni, do której 


far czasie jednak wojsko z powiatu wyszło było na 
„ wlezenia wojskowe i w całym powiecie nie było ani 
Jednego żołnierza. Administracya przestraszona Wez- 
wałą siłę zbrojną, Przybyli kozacy nie mogli podo- 

s Gzterotysięcznemu tłumowi, złożonemu z kobiet i 


zakładzie karnym dla mężczyzn w Stanisławowie. 
Oprócz pomienionych wakuje wiele innych posad 
urzędników manipulacyjnych i sług po za granicami 
kraju, o które wysłużeni podoficerowie ubiegać się 
mogą. Bliższej wiadomości co do warunków i dota- 
cyi powziąć można w IV Departamencie Magi- 
stratu. 

Niewypłacalność. Wiedeński Creditorenve- 
rein ogłasza niewypłacalność Sary Róssler w Śnia- 
tynie. 

Zmarli. Wczoraj zmarł w Czakowicach Schól- 
ler, największy fabrykant cukru w Czechach, 

August Bernacki, towarzysz sztuki drukarskiej, 
umarł nagle, dnia 2 b. m., w 56 roku życia, 

Bian powietrza. Cała doba była pogodna. 

Barometr opada. 

Stan baroiaetru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 12 godzinie w południe 765 mam, 

Prognoza na dobę dnia 4. września r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie oo do kierunku 
zmienny z południa, co do siły słaby (2), średnia 
temperatura doby pozostanie około -j-20"O., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza około 70'/g. Opadu nie będzie, pogoda, 

Jutro. dnia 4, września: św. Rozalii, — 
św. Łuppa M. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertuar teatralny: W teatrze 
letnim: Dziś w sobotę „Pan Jowialski“, komedya 
w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry. Gościnny występ 
p. W. Rapackiego, artysty teatrów warszawskich, 

— Wystawa sztuk pięknych pozyskała í 
w ostatnich dniach blisko osiemdziesiąt nowych obra, | 
zów i rzeźb. Pomiędzy innemi wystawiono utwory 
Gersona dwa płótna większych rozmiarów, dalej Sta- 
siaka, Koniuszki, Kotowskiego - Damazego, Trojano- 
wskiego, Wielogłowskiego, Janowskiego, Malczewskie- 
go, Strojnowskiego, Bieńkiewicza, Schnarbacha, Bor- | 
kowskiego, Szernera, Skrutka, Iwasiuka, Zubra, Sta- 
nisławskiego, Krzesza, Grebego, Gottlieba, Dębickie- 
go, oraz Edmunda von Hove. Do działu rzeźb nade- 
słali pp. Barącz „Popiersie z marmuru“, Tewando- 
wski „Zgon Wajdeloty*, Popiel Antoni „Portret dr. 
J“. W ostatniej zaś sali wystawiono seryę akwarel 
i pasteli, na którą złożyły się prace: Rejchana, Ja- 
n.wskiego, Jankowskiego, Tondosa, Pociechy, Rey- | 
znera, Ciecińskiego i Owiklińskiego. 

— P. Józef Poliński, zasłużony profesor 
stenografii polskiej i ruskiej, tudzież wieloletni dyre- 
ktor sejmowego biura stenograficznego wydał „Ele- 
mentarną naukę stenografii polskiej*, 


— „Wojna żydowska“, Wielu zapewne czy- 
telnikom naszym obiło się o uszy bensensowne na 
pozór powiedzenie: „E, cy rećki, cy ne rećki, moi | 
wojski marsz”. Mniej już może czytało ludową ksią- ! 
żeczkę, opisującą wierszem wojnę Żydowską, 
z kapitalnem zakończeniem o generale, który wzią- 
wszy wodę za hreczkę, śmiało posunął ku niej iR 


podręcznik dla ; 


za 56 kgl. 100.— do 110.—, koniczyna czerwona —.— ĝ 
do —.—, koniczyna biała 70,— do 75.—, koniczyna 
szwedzka —,—do —,—, spirytus za 10.000 lt. pret. 
loco stacje kolei gotowy 12.75 do 13.—, na termina 
11.25 do 11.50. 

Mdła tendencya na targu zbożowym we Wie- 
dniu oddziałała wszędzie deprymująco na ruch zbo- 
żowy. W ostatnich dniach nastąpił u nas niemal zu- 
pełny zastój i jedynie chmiel jest poszukiwany, toż 
ceny produktu tego ciągle się podnoszą. 

Bank rolniczy we Lwowie, (ul. III Maja l. 2), 
przyjmuje do końca lipca zamówienia na pszenicę ba- 
natkę oryginalną i krajowej produkcyi, oraz wszelkie 
inne odmiany tejże, tudzież żyto trzeinowe, montań - 
skie, szampańskie, selekcyjne i daszowskie, oraz inne 
odmiany pszenicy: szampańskiej, egipskiej i Shiriff 
Square head. 

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
a wszelkie nawozy sztuczne, jako to mączkę kościa- 
ną, nadtosforanu z fosforytów, parzoną wyklejoną i 
niewyklejoną, żużle Thomasa i t. d., po najtańszych 
cenach. 

Biura Banku rolniczego otwarte do końca wrze- 
śnia od 9 do 3 godziny po południu. 

— Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Klepsrzu. (Kraków d. 2, września.) 

Targ dzisiejszy mimo słabszego usposobienia 
za granicą, był dosyć ożywiony, gdyż dowozy są do- 
tąd małe; sprzedający więc trzymają się z cenami, 
a kupujący z konieczności musza się na nie godzić, 
Nie wywołało to wprawdzie zwyżki, lecz przynaj- 
mniej ceny dotychczasowe trzymały się, a żyto pła- 
cono nawet cokolwiek drożej, 


Płacono za pszenicę białą od 835 do 8'65 
zł., za czerwoną od 8*— do 8.50 zł, za żółtą od 
8:— do 8:50 zł, za żyto od 6'40 do 6.90 zł, 


za jęczmień browarny od 6:25 do 6'75 zł, na pa- 
szę od 5.50 do 5:75 zł., za owies od 5'20 do 5.50, 
za rzepak stary od —— do —'— zł. — Wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

— Wiedeń d. 3 września (Telegr. Gas. Nar.) 
Z targu zbożowego: Pszenica na jesień 7:62, na wio- 
sng 7'98, żyto na jesień 6 68. 


| 


e a | 

Ostatnie wiadomośc. | 
W sprawie emigracyi włościan 28 Zbara- | 
skiego do Rosyi pisze petersburski Swiet, że. 
Rosya o wiele szlachetniejszą by się okazała, | 
gdyby zamiast emigrujących Rusinów przyjmo- | 
wać jak braci, zainterweniowała w Wiedniu, aby , 
z Rusinami lepiej się obchodzono (1) Dla Rosyi | 


' emigranci galieyjscy nie są wcale korzystnym | 


nabytkiem. Kmigracya z Galieyi przyczynia SIę 
do zgermanizowania (?) słowiańskich obszarów. | 
Rosya galicyjskim swoim współwyznaweom po- 
winna pospieszyć z polityczną pomocą (?!) j 


Köln. V. Ztg. donosi o nowym francusko» 
niemieckim konflikcie w Caiffie pod Karmelem. 
Tamtejszy katolicki szpital wywiesił w chwili 
przybycia niemieckich pielgrzymów na parostatku, 
„Loreley* ehoragwie niemiecką i papieską. Fran- 


rodzina przybyła wczoraj do Björkö. 
D.legowani kongresu kolejowego, którzy 
wczoraj ukończyli już swoje obrady, udali się 
do Moskwy, z wyjątkiem delegowanych an- 
stryackich, którzy wprost odjechali do domu. 


Moskwa d. 3. września. Podczas obia- 
du na cześć członków kongresu kolejowego 
wygłosił prezydent komitetu urządzającego 
bankiet, Mamontow, mowę, w której podniósł, 
iż Moskwa, to serce Rosyi, sprzyja pokojo- 
wej pracy nad postępem, i dlatego członko- 
wie kongresu, jako niezmordowani reprezen- 
tanci pokojowej pracy, są dla Moskwy drogo- 
cennymi gośćmi. 

Paryż d. 3. wrześcia. La Libre Parole 
wobec odmówienia przez cara przyjęcia 30.000 
franków, zebranych przez nią na głodnych 
Rosyi, oświadcza, że ambasador rosyjski br. 
Mohrenheim pierwszy ją prosił o pomoc, 0 
czem widocznie teraz zapomniał (patrz kro- 
nikę). 

Paryż d. 3. września, Na radzie mini- 
steryalnej, w Fontainebleau odbytej, posta- 
nowiono, że Carnotowi w jego podróży do 
Chambóry na uroczystość 100-letniego jubile- 
uszu przyłączenia Sabaudyi do Francyi, towa- 
rzyszyć mają ministrowie Ribot, Freycinet i 
Roche. 

Paryż dnia 3. września. Król grecki, 
jakkolwiek kuracyę już ukończył, pozostanie 
jeszcze 8 dni w Aix les Bains. 

Giers rozpoczyna swą kuracyę w przy- 
szłym tygodniu. 

Mons d. 3. września. W belgijskich 
kopalniach w Blaton i Bernissart przyszło 
wczoraj pomiędzy robotnikami francuskimi i 
belgijskimi do gwałtownych zajść. Belgowie, 
którzy z Francyi wydaleni zostali, przecią- 
gają obecnie gromadami po kraju, żądając 
wódka wydalań franeuskich robotników. 
przed fabryki w Blaton i urządziła demoń- 
stracyę. Przy tej sposobności padło kilka 
strzałów. Zandarmerya interweniowała i are- 
sztowała wielką liczbę demonstrantów. Mimo 
to manifestacye i nieporządki trwały noc całą. 
„ Robotniczy antifraneuski ruch rozszerza 
slę już na całe Borinage. 

Bruksela d. 3. września, Król bel- 
gijski Leopold polecił rozpocząć rokowania z 
Stanleyem, celem wysłania g0 do Kongo dla 
stłumienia powstania Arabów. 


Belgrad d. 3. września. Odjek oświad- 


Petersbarg d. 3. września. Carska 


wczoraj jedna taka gromada przybyła | 
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Przyjechali do Lwowa 


dnia 3. września, 


Hotel Zorża. St. Urbańska z Poddębia. A. 
Hulimka z Mycowa. Z. Rzuchowska z Mogilnicy. A. 
Cielecki z Porchowy. W. Niezabitowski z Łanek. 8. 
Franz z Semerówki. K. Wojnovich, 8. Dzikowski i 
W. Griinee z Wiednia. A. Schmakaw z Moskwy. 
W. Schtach z Odessy. 


Tawna 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Przez CAŁY ROK otwarty 
koncesyonowany Zakład wodoleczniczy 
| „MARJÓWKA: (poczta Lwów). 


' Sześć nowych murowanych budynków. Kaplica (Msze św. 
| codziennie). Urządzenia wzorowe. Kuchnia we własnym za- 
rządzie. Pobyt i kuracya zacząwszy od złr. 25 tygodniowo. 
Lekarz przebywający stale w zakładzie. Połączenie z siecią 
telefoniczną miasta Lwowa. Omnibus do Lwowa w godzinach: 
8'/, rano, 2'/a po poł., 7 wieczór. Ze Lwowa (plac Halicki) 
w godzinach 113/, przed poł., 5 po poł., 8 wieczór. Wszelkich 
bliższych informacyj co do pomieszkań i t. d. udziela zarząd, 


i Emil Bertemiljan Brajer Dr. Wiktor Legeżyński 


właściciel zakładu. lekarz kierujący. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kaimio PUNSKI 


po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 

profesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 

w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał 

przy ulicy Sobieskiego l. 10 (dom przechodni 
z ulicy Wałowej 1. 9). 

Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


| 
| 
| 
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Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


tiecj, Na alarm przybył dnia 27. z. m. z Krymu 
Sam gubernator i ma użyć wszystkich środków dla 
Poskromienia buntu. Mają przybyć 2 pułki wojska. 

Z Sobot (na Pomorzu) piszą nam: „W miej- 
SCownści naszej, zuanej ze swych kąpieli, bawi jak. 


utonął : |cuski jednak wicekonsul zażądał ich usunięcia, i 
| żądanie to cofnął dopiero wskutek ostrego upo- 
' mnienia się konsula niemieckiego. 


cza, że stronnictwo radykalne wcale nie wy- 
|stępuje nieprzyjaźnie przeciw regencyi, prze- 
ciwnie radykalni walczą tylko i jedynie prze- 
leiw liberałom, Oświadczenie to uważają tu- 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i prof. Langa 
we Wiedniu 


„Oj Ureń, Ureń, 

To był wielki dureń, 
Już on się nie rusi, 
Bo pończochy susi“, 


Źwygie — wielu Polaków z Królestwa, 
Pobyt letni w Sobotach połączony jest nawet z oszczę- 
noseia, gdyż utrzymanie tu taniej, niż w Warsza- 
Mie, wypada Z pomiędzy gości tych wymienię choć - 
„J stałego kuracyusza naszego p. Święckiego z żoną 
Wopielówną) i rodziną, artystę warszawskiego Ostrow- 
lego, autorkę powieści dziecinnych Z. Morawską 
Wydawcę Gagety rzemieślniczej Leskiego. Sądzę, 
à Miejscowość nasza jeszcze liczniej będzie odwie- 
zaa gdy się o niej bliższych dowiedzą szczegółów, 
peh teraz nie braknie, skoro właśnie wydano 
po IzEwodnik po Sobotach, Gdańsku i okolicy“. Bo 
bad zPiele nasze godne współzawodnictwa z wielu 
t mi, a raczej zdrowsze i dla... kieszeni nawet; a 
Fa którzy jedynie rozrywek szukają, nie zabraknie 
towych. Oto gościł tu u nas teatr poznański, ra- 
"40 gości z Królestwa nieznanemi im sziukami: 
»Krajem* (we Lwowie zakazanym ! — Przyp. Red.) 
»Xościuszką pod Racławicami“. Powodzenie trupy 
Poznańskiej znakomite. Innym razem więcej*. 
f, Aresztowanie szpiega. Z Budapesztu telegra- 
Ee Że miano tam wczoraj aresztować szpiega rosyj- 
k lego. Podczas rewizyi znaleziono u niego papiery 
Ompromitujące rząd rosyjski. 
k Domonstracya robotzików. Z Berna mo- 
twskiego telegrafują: Z powodu konfiskaty pewne- 
£O pisma robotniczego urządziło wczoraj około 590 
lobotników demonstracyę przed gmachem dyrekcji 
Policyj, Przedsięwzięto liczne aresztowania. 

Młody prałat. Kanonikiem kapituły św. 
Bzęzępana we Wiedniu zamianowany został ny miej- 
Je zmarłego hr, Ciurlattiego dwudziestopięcioletni ks 

Śzef Negri, który na księdza wyświęcony został do- 
Piero zeszłego roku. 

ba _ Car nie pozwolił. Z Paryża donoszą, że am- 
jr ador rosyjski br. Mohrenheim, odmówił na wyra- 
EM rozkaz cara przyjęcia 30.000 fr. zebranych przez 
R akcyę La libre Parole na rzecz głodnych w 
vOsyj, 

czy (STAROŃ żydowscy. W Grajewie, powiatu 


Wzybyłych z różnych miejscowości Rosyi, głównie 


tag z Odessy, w celu wyemigrowania do Ameryki. | 
iększość ich stanowią poddani zagraniczni. Władze | 
Iuskie nie puszczają tych wychodźców w granice | 


toja, ponieważ nie mają dostatecznych środków ma- 


yalnych na przedsięwziętą podróż, a komitety emi- 
LO założone w Prusiech, przerwały swoją dzia- 
3 ość z powodu epdemii cholery w Rosyi. W obec- 
taj, chwili w karczmach Grajowa mieszka około 80 
da ich żydów, mieszczących się po kilkunastu w jə- 
A małej ciasnej izbie, w najgorszych warunkach 
litarnych, 
Z bruku. Mieszkańcy domu przy ul. Szkarpo- 
« 7. donieśli wczoraj policy o dzikiem pastwie- 
ię Katarzyny Kondrackiej nad swym trzynasto- 
bieg, pasierbem. Wysłany ajent policyjny znalazł 
Bizia E chłopca zamkniętego w otworze kuminowym, 
Godz. go zwykle niegodziwa macocha zamykała od 

člny 8 wieczór do południa dnia następnego, bez 
Ywienia i wody. 

Rew. 
Stoczek, sł 
adzione rzeczy. 
Premiowe strzelanie p. dr. Aleksandra 

ną Jańskiego, adwokata krajowego, odbędzie się 

strzelnicy miejskiej w niedzielę dnia 4, bm. 
fe Magistrat ogłasza, że dla wysłużonych podo- 
rów wakują następujące miejsca służbowe: jedna 
tj è woźnego przy katedrze ínżynieryi gospodar- 
żąę, 1% uniwersytecie w Krakowie, jedna posada Wo- 
Kraj przy katedrze chowu bydła na uniwersytecie w 
kaj kowie, jedna posada koncepisty do prowadzenia 
Wina gruntowych w Brzesku, jedna posada dozorcy 
duą h przy sądzie obwodowym W Wadowicach, jes 


Waj | 
Lin B 


Posada dozorcy szybu przy zarządzie salin w , czką -—,— do —.—, kukurudza—.— do—,— 


dla których ` 


zyńskiego zgromadziła się wielka ilość żydów, | 


No, a chyba nikt nie wiedział, że tak jedno, ! 
jak drugie, tudzież znana w XVIII. w., a naślado- 
wana podług Myszeidy, satyra Żydoswaros, są 
późnemi odroślami prastarego podania o wojska, które 
łan lnu (względnie hreczki) wziąwszy za morze, w na- 
stępuym wypadku prawdziwa wodę wzięło za hreczkę 
(len) i potonęło. To wykazał właśnie w ostatnim ze- 
szycie znakomitego czasopisma etnograficznego W-sła 
p. Iwan Franko, zwracając uwagę na pokrewne le- 
gendy w Biblii (zatonięcie wojska TFaraonowego) 
w Niemczech (Die sieben Schwaben, Schildburger) 
11, których najdawniejszy ślad pisany, mocno już 
przesiąknięty wyobrażenia mi chrześciańskiemi, znajdu- 
jemy w opowieści Pawła Djakona o wojsku Herulów. 
Przyczynek to do dziejów wzrostu i rozrostu podań, 
oraz psychologii ludów, godny uwagi, a zarazem mo- 
że służyć za naukę dla tych, co z uśmiechem lekce- 
ważenia mijają kramy obraźników podkościelnych. 
Pomnijcie szydercy, że ludzie ci, to rozsadnicy i roz- 
pleniacze tradycyjnej literatury podaniowej — już nie- 
tylko naszej — którą żywiły się pokolenia całe. U 
nich dziś jeszcze znajdziesz „Historyę 0 Magelonie, 
Genowefie i i.*, które łzy wiciskały przodkom na- 
szym, chodzącym w szubie, za nim human:zm wyde- 
likacił im smak literacki, oddając owe książeczki na 
pokarm ludowi; u nich też znajdziesz „Wojnę ży- 
dowską*, która onych do śmiechu pobudzała, niepo- 
mni tego, że w satyrze tej mutato nomine de tis 
fabula dicebatur. Chcecie więcej dowodów, przej- 
rzyjcie spis ogłoszonych już obecnie przez akademię 
umiejętności przedruków w Bibliotece pisarzów pol- 
skich, począwszy od „Fortuny i cnoty różność”, a 
skończywszy na „Sprawie czartowskiej”, A tymcza- 
sem bierzcie z przytoczonego przykładu „Wojny ży- 
dowskiej* i onego powiedzenia o hreczee. które dziś 
ph cię u ludu na oznaczenie postanowienia po- 

(80 po pewnem wahaniu — naukę, jak wszy- 
stkie wytwory umysłu ludzki l j y 
czątkowo zrozumianej R ZY PO> 
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Dnia 24. sierpnia odbyło 
się tutaj w sali Rady powiatowej walne zgromadze- 
nie I. galicyjskiego Towarzystwa dla krajowego prze- 
mysłu tkackiego pod przewodnictwem prezesa Towa- 
rzystwa p. Augusta Gorayskiego. Sprawozdawca p. 
Stanisław Szczepanowski, odczytał bilans za rok 
1891 i wykazał, jak świetnie „Towarzystwo z ka- 
żdym rokiem rozwija się i do jak pokaźnych doszło 
już rezultatów. Po umorzeniu zapłaconych odsetek, 
kosztów handlowych i administracyjnych, „pozostałą 
kwote 9,426 złr. 40 ot., użyto na umorzenia Í- strą- 
cenia z zapasów towarowych na r. 1892, a po tych 
doviero strąceniach został czysty zysk w sumie 4.555 
złr. 74 ct. Zysk ten rozdzieliło walne zgromadzenie 
w następujący sposób: 5 pret. dywidendy członków 
działów, 15 pret. do funduszu zapasowego, po- 


| — Z Krosna piszą : 


i 
jod u 


pol. Dziedzie Józef przytrzymał Maryę . zostałą zaś resztę w kwocie 1.821 złr. 3 ct, prze- 
ugę bez obowiązku, w chwili gdy niosła | znaczono do 


funduszu rozporządzalnego. Członków li- 
z końcem 1891 roku 166 z u- 
47.614 złr. 99 ot. Obrót kasowy 
złr. 26 ct. Poważne te cyfry 

? lepiej, do czego dojść może przemysł 
kę” pod kieronkiem ludzi poświęcenia i energii. 

— Targ zbożowy. Lwów d. 3, września. Dziś 
notujemy za 100 kl} r. loco Lwów: Pszenica gotowa 
— do—.—, nowa 7:— do 1.85, żyto gotowe —.— 
nowe 5.35 do 5.65, owies obroczny 5.25 do 
do —.—, jęczmień nowy 5.— do 
9.25 do 9.75, groch 5.50 do 
—.—, bobik —.— do — —, hre- 
, chmiel 


czyło Towarzystwo 
działami w kwocie 
wynosił 1,055 069 


do — —, 
„5.50, na term. —.— 
5.75, rzepak nowy 
8.—, wyka —.— do 


Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu, iż szeze- ' 
gólniejszą uwagę zwróciła tam okoliczność ta, | 
że podczas posłuchania nowego ambasadora 
włoskiego hr. Lanzy u cesarza Wilhelma, był 
obecny hr. Caprivi. Dotychczas było zwyczajem, 
iż podczas pierwszego przyjęcia nowomianowa- | 
nych zagranicznych przedstawicieli przez monar- i 
chę niemieckiego, bywał obecny tylko sekretarz 
stanu spraw zagranicznych. 


Na zakończenie uroczystości, połączonych 
z otwarciem bułgarskiej wystawy w Filipopolu, 
dał ks. Ferdynand obiad dworski, w którym wzięło 
udział całe ministerstwo, wybitniejsi wystawcy i 
przedstawiciele prasy, oraz turecki specyalny ko- 
misarz dla wystawy Dżemal bey i sekretarz wa- | 
kufów Reszid bey. Ogołem zasiadło do stołu 50 
osób, Książę, który siedział między Stambułowem 
i Dżemalem beyem, wzniósł następujący toast: 
„Jestem szczęśliwy, iż widzę dziś przy moim 
stole specyalnych delegatów mego dostojnego 
suverena, sułtana, którzy przybyli, aby oglądnąć 
wystawę. Wdzięczny jestem za ten objaw Życzli- 
wości ze strony sułtaua dla nas. Dziękuję także 
sułtanowi za łaskawość, iż swoim poddanym ze- 
zwolił, aby zwidzili wystawę. Piję za zdrowie 
sułtana", Toast przyjęto okrzykami, poez: m po- 
wstał Dżemal bey i w języku tureckim podzię- 
kował księciu za lojalne wyrazy, dodając, iż za- 
komunikuje je niezwłocznie dostojnemu swemu ` 
monarsze. Minister spraw zagranicznych Grekow ; 
dziękował wystawcom, a w szczególności dzięko» | 
wał przedstawicielom prasy, którzy przybyli do | 
Filipopola, ażeby zdać sprawę Zagranicy o postę- | 
pach Bułgaryi i o jej pokojowej i cywilizacyjnej 
działalności. 


w 


Tilan „gazety Narodowa." 


Wiedeń d. 3. września. Z Tryentu 
donoszą, że 6 klerykalnych posłów sejmowych 
ze stronnictwa polityki abstynencyjnej, których 
ogłoszono jako pozbawionych mandatu, a mia- 
nowicie Bertomini, Brusamolin, Morandini, 
Bellat i Strosio, oświadczyli dziś, że w razie 
ponownego wybrania ich do sejmu, pozostaną 
i nadal wierni swej polityce abstynencji aż 
do wywalczenia pełnej autonomii kraju. 

Wiedeń d. 3. września. Zaniechanie 
wielkich tegorocznych manewrów na Wę- 
grzech i w Czerniowcach, potwierdzają ze 
strony autentycznej, 

Praga d. 3. września. Trzej posłowie, 
zasiadający w sejmie z tytułu fideikomisów, 
oraz siedmiu posłów sejmowych z większej 
własności, złożyli mandaty. Wybory na ich 
miejsce rozpisane na dzień 29. b. m. 

Berno 3, września. Wprowadzono już 
w wykonanie zarządzenie przeciw niebezpie- 
czeństwu cholery na kolejach Żelaznych i 
okrętach. W kilku miastach Zarządzono nad. 
zór lekarski nad podróżnymi, przybywającymi 
z zagranicy. 

Petersburg d. 3. września. W prze- 
ważnej części miast rosyjskich zmniejszyła 
się liczba śmiertelnych wypadków cholery, 
w guberniach natomiast występuje epidemia 


Į jeszcze z całą gwałtownością. 


tejsze poważniejsze koła jako chęć zbliżenia 
się radykałów do rządu. 

Londyn d. 3. września. Angielskie 
towarzystwo-wschodnio afrykańskie otrzymało 
od kapitana Macdonalda telegram, w którym 
tenże donosi, iż udało się inżynierom wyna- 
leźć doskonałą drogę na zbudowanie kolei z 
wybrzeża morskiego aż do jednego wygodne- 
go portu jeziora Vietoria-Nyanza. Macdonald 
znajduje się już od 7 zm. w Kikuyu i wkrót- 
ce przeszle wyczerpujące sprawozdanie z wy- 
padków w Uganga. 

Londyn d. 3. września. Do Timesa 
telegrafują z Simli: Angielski rząd Indyi 
wskutek nieporządków w dolinie Gomal, wy- 
wołanych przez agentów emira afganistańskie- 
go, postanowił cały tamtejszy pas graniczny 
zająć i wysłał wtym celu 2200 wojska. Gdy- 
by emir odwołał swoich agentów, Anglia 


prawdopodobnie wycofałaby wysłane wojsko. 


Wiedeń dnia 3. września godz. 1 min. 48 
po południu. Akcje kredytowe 815'25 Akcje si- 
pejskie Towarz. górniczego 6710. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 36050. Akcje Bantu 
anplo-austrjackiego 152—, 
248:50. Akcje kolei Karola Ludwika 215-50. 
Akcje kolei Północnej 281:50. Akcje kolei Połu- 


dniowai (Lombardy) 10175. Akcje kolei Al-' 


fóldzkiej (losy tureckie) —'—. Akeje kolei Pań- 
stwowej 29850. Akcje kolei Iiwowsko-Czernic- 
EEA 243-50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 197:—. Losy komunalne wiedeńskie 
160'75. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
186:25. Galic. oblig. indemn. 10475. Akoje kolei 
północno-zachod. lit. B. Elbethal) 226:75 Losy 
regulacji Cisy 18725. Akcje Banku dla krajów 
koronnych 22160. Akcje Bankvereinu 11520, 
Rosyjski rubel papierowy 120— 

a'o" renta wspólna 9650. 5% renta 


austr. papierowa 100:45 4% renta austr. złote | 
——. Renta 40, rek 111:80. 5%, renta 
węg. papierowa .  Napoleondor 9:50. 
Marki niem. 5862. i Ę E 
Wiadomości glełdowe. 
Lwów dnia 3, Września. (Z Izby handlowej). 
1. Akcje sa stuka, 

s ac4 gat 
Kolej galic, Karola Ludw. 300 sł. m. k. 2 ra aiT— 
kę oe a a a ał. w . 24150 24450 
anka «ego po sł w.a . 830 386.— 
Banku kredyt. galio. gal. ps sł. w. a. —— 312 

il. Listy zastawne za 100 sł. 
Banka hipetecznego galic. 5*/, lea w 40 lat. 16090 101:69 
5 A a Dho wył. 10h pr. 1075) 10820 
. |» no Alao les w 50 lat 98-20 9890 
Banku krajowego 41/,0/, log w 5L latach. . 9850 99:20 
Tewars. kred. gal. siomsk. Bej, . m mm 
A a „ " H a *« » « ; «. 26 50 972 p 
` S u s Yh los. wêl, L 947) 9540 
* KAD » AO, los. w 58L 9940 1001C 
r » æ» p $h los w 56 lat, 9410 9480 
IM. Listy dłużne na 100 m. 
Gal. Zakł, kred. włeść, w likw. (d. 6*/,) Rój, —— —— 
z Bon »  (d. 5%) 3/07 - 52—  55— 
Ogólnege rolnicso-kredytowege Zakładu dla 
Galicji i Bukewiny w likwidacji 6%/, wa. 
les. w 15 lt. . -. * . ©. e. „ B= — 
IV. Obligi sa 100 sł. 
Indemnisacyjne galic. /, m. k.. . . 104:50 105230 
Galio. funduszu prepinacyjnego 4%, . . . 94.20 9490 


Akcje Unionbantu | 


mieszka ul. Zimorowicza (boczna) 7 B. 
703 Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


En 


Złr. 45.000 wynosi główna wygraua 
wielkiej pięćdziesięcio-centowej loteryi. 
Zwracamy uwagę, iż ciągnienie naznaczono 
na dzień 15. października. 


| Władysław Wszelaczyński 


artysta - muzyk 


powróciwszy z feryj, udziela interesowanym bliż- 

szych informacyj od godz. 2. do 4. po południu, 

w własnem mieszkaniu przy ul. Akademickiej 18, 
w parterze. 


| 


Nowo otworzony zakiad fotograficzny 


| 642 urtysty malarza 


|. KOEHLERA 


| 
we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 


Zdjęcia i powiększenia. 


Andrzej Dynów, były maszynista, kaleka 
na ręce, mający nadto syna kalekę, nie mogąe 
znaleźć pracy i zarobku, by zaspokoić najpierw- 
sze potrzeby życia — zwraca się do serc lito- 
ściwych z prośbą o pomoc, bo z głodu już przy- 
miera, W zbieraniu łaskawych datków pośredni- 
czyć może Administracya Gaeety Narodowej. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


(Czas lwowski), 


O dehodzą 


Kuryer 


Do Krakowa . . . | 307/104 520 1101 756 
„ Powołocz.z Podz. | 38:10] — 10:02 10 — 
| (z głównego dworca) | 2:58] — 941 1026) — 
„ Czerniowiec . . 6:36] — | 956) 3:22 104 
„n Stryja :' | = —] 6161021) 73% 
(a EA a NE —| — | 951) =| — 
if „ Sokala . . « » = | = | —| — 
n Zimnej Wody . —| —]| 436) —| — 


P 


Z Krakowa. . 
n Podwołocz. na Podz. 
(na główny dworzec) 


Czas lwowski różni się o minut 35 


od średnio- 
zegar środkowo-europejski 


psc i das Gd k 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar lwowski wskazuje 


(kolejowy) wskazuje godzinę 12, 
godz. 12 minut 35. 

Cyfry tłuste, w których 
linijką, oznaczają porę nomą 
5 minut 59 rano, 


minuty podkreślone są czarną 
od godz. 6 wieczorem do godz. 


| toczona 


4 


DROBNE OGŁOSZEAŁA J 
po cencie Ož KYTEZU. ai 


ENINALKGARNA 
w Dabromilu 


poszukuje 


L N d do Lwowa, przyjmuje 
jak dotąd wszelkie roboty w zakres kra- 
wieczyzny damskiej wchodzące. Z dniem 
15. września b. r. rozpoczynam nowy ku:s 
kroju, Aleksandra K!osiewicz, Chorążczy- 


zna 13. ślą 

AEN AD Jas’czyszyna, Lwów, gmach! 
teatralny, sprzedaje i pożycza: różne 

ubrania nowe i używane, mundury akcyzo- 


TNIYNOWANEGO koneypienta, 


Papier klosetowy [5 ct. 


| <=; Schottwieser Papierfabrik 


en 


en, 


we, urzędnicze i wejskowe, sukna, kamgar- 4 

ny, kaszmiry itp. Liberya dworska, pr | oro Wien, VIL, Kaiserstrassa 768. 3720 

szcze, książki, tani» do nabycia. 315 — 

|) PISY uczniów do prywatnej szkoły % Znakomite z Badacsen 
nornmalu j oraz przygotowawczej do ją n i ane 

szkół średnich zostającej pod kierunkiem $ [szkól (W TKTI 

prof. Wajgla rozpoezynają się 1. wrześn'a. $$ , E skull 

przy ulicy Piekarskiej 8 816 Ñ uznane jako najlepsze i najprzydatniej. 

ż sze do wysyłki z wszystkich dej 


OWE znakomite śledzie pocztowe, sztuka $ WINOGRON WĘGIERSKICH 
12 et. poleca handel Alberta Szkowrona.gą 


HB w 5-cio k logram. koszach po zir. 3, i 
we Lwowie. 347 g A 
NSERATY do wszystkiek dziennikówiją 


Słoiki desertowe po złr. 180. 
Ma=rmolady 

I w kraju i za granicą przyjmuje Centralne ją 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300 % 


384958 


(z poręczeniem trwałości) z 1007/, za- 

5 wartości cukru, znakomita jakość, za 

Ig flaszkę 2 kilo złr. 2:40, 3 kilo zł, 5:40, 

E eeo BIURO sprawanków dla g flaszka 4 kilo złr. 4 40, rozsyła za za- 

J prowincji Lwów, Kopernika 11. «3: 9 liczką, franco, z wolnem opakowaniem 

3 do wszystkich stacyj Austro-Węgier i 
Niemiec, znana z uczciwości firma 


p 4 «= N U + | 
Ignacy Nagy jun. 
właściciel winnie i sadów owocowych 
w Topolcza (am Plattensee). 


nastelowe Stefana: 


20TOMINIATURY 
enedyktynek l. z! 


Grzywińskiego, pla“ 


Angielki, Francuzki, 
Niemki i Polki 
wysoko uz łolnione, poszukują umie- 


szrzenia przez Biuro „pani Moraw- 
ski J Lwów, Rynek 29. 3346 


Najlcysze Czornidto 


na świecie. 


a = 
TE zaanai<>2 

wszelkie 3557 

środki anticholeryczne 
i do desinfekcyi, w najlepszej jakości i 
w każdej ilości poleca główny skład mate-| 
ryałów aptecznych FELIKSA GLOSSA, 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika l 89 
Odbioreom większej ilości znaczny opust. 
1000 marek listowych , około 170 ga- 
tunków, za 45 ct. Marek zamor- 

skich 100 za złr. 1370. 120 ciekawych eu- 


ropejskich złr. 110. G. Zechmayer, Norym- 
bergia (Nürnberg). Kupno, zamiana. 3717, 


Welocypedy. 


uŻ-<Ą wszelkiego rodzaju 
= katalogi za nadesła- 
(X niem 1” ct. w mark. 
* Agentów poszuknjemy. 


a Hauptstr. 72. 


pz 


WIEDEŃ. 
Aene cd raku 1835 


E 


GZERNIDŁO 


to nie zawiera w sobie witryoleju, 
daje łatwo bardzo czarny lśniący 
połysk, czyni skórę trwala. 


SKG” Do nabycia wszędzie. "MG 


Zwraca się uwagę w własnym in- 
tere ie Szanownej Publicznosci, aby 
wyraźnie domagała się Czernidla 
Fernolendta i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, na których znajdu- gą 
je się napis ST. FERNGLENDI $; 
namnożyło się bowiem pełno falsyfi- 
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i winietę. czem w błąd 
kupujących wprowadzają. 


H. BOCK, Wien, Ii! 


l 


HANDEL 


PLOCIES i BIELIZNY 


Jana siedza 


we Lwowie 


3597 


Ee A ia 


Si É 
DA q jest od 1. stycznia 189 
„ARE = Bliższych szczegółów udz 


poleca najtaniej własnego wyrobu wj 


KOSZULE SALOKOWE 


po zł. 0805, 155, 2, 225, 250i 3, 
Koszule z przodami pikowemi i fałdzi- || 
kami (zakładkami) po złe. 275 i 8. 
Koszule kolorowe kretonowe i exfor- 

tows po zł 2:50 i 275. 

Koszule nocne po złr, 1'65, 2, ozdo- 
bione na wzór ukraińskich, po złr. 
24, 26013. 

Boże dla chłopaków po złe. 1'40 
i ! 60. 

Kalesony dla chłopaków po 83, 95, 
złr. 1, 1:10 

Półkoszulki 


KALESONY 


torem, z płaszczami 
Piece emaliowane w 


Nowe przenośne pie 
nikiem ciepła, o tr 


z kołnierzami 50 ct. 


maz ry 1 RC WETO OZEZÓZ ACEON 


3862 


g Proszek Korneuburgski, jakoteż inne środki 
A Szczotki i zgrzebła dla koni i bydła, 


A Wiaderka i szafliezki z masy cellulozy. 
A Szezotki do mycia powozów. 

jj |Skórki irchowe i gąbki do mycia powozów. 
* Mydła , pasta i angielski płyn do siodeł. 
A Lakier matowy na uprząż (Cirage Harnaise). 


4 Pastę do czyszczenia mosiądzów. 


Ew najlepszych gatunkach i po cenach 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4. Września 1892. Nr. 218. 


Śtrzelba Lancaster 


kaliber 16, ujęcie pisteletowe, wagi 2'fą 
kilograma, zamknięcie systemu Scotta, kur- 
ki przednie, najnowszej konstrukceyi, cał- 
kiem nowa, wraz z torbą myśliwską , jest 


de sprzedania 


za mierną cenę. Wiadomość: ulica Ormiań- 
ska 1. 3, LI. piętro, drzwi 18 — codziennie 
od godziny 3 do 4 po południu. 
3861 


Arentów i Komisponerów 


SĄ poszukuje pewien skład fabryczny do 
Ą rozsprzedaży przedmiotu mle mającego 
jjkonkurencyi, a to dla każdego powiatu 
IE |z osobna. Jestto bardzo korzystne uboczne 


zajęcie, mogące przysporzyć znaczny i 
stały roczny dochód. 


Zapytania należy adresować: 35% 
Pranciszek Hamacek, Praga 1050/11. 


z 


tT 
RG 
S 


14% 


Es, tych i srebrnych 
d po najniższych HRT 
cenach, 1 p 


ĄF 


ih, 


| Dla właściili koni i 1 


Płyn restytu'yjny Kwizdy. 
g Kreolint „Brockmanna*. 


= 


lecznicze Kwizdy dla bydła. 
Wiaderka składane do pojenia. 


Smarowidło na kopyta. 

Kit do wypełnania popekanych kopyt. 

Krajowe nieprzemakalna 
skórę. 

Smarowidło do koni. 

Miary do koni. 


smarow.dło na 


3639 


poleca, 


umiarkowanych 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek i. 88, 


Propinacya w Krasiczynie 


wraz z restauracyą i austeryą 


3 do wydzierżawienia. 
jeli zarząd dóbr Krasiczyn. 3863 


UATE 


nadworny maszynista 


Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze nowości w zakresie pieców. Napełniane regula- 


do wentylacyi , kaloryfery do centralnego 


ogrzewania lub osuszania. 


każdym kolorze. 


Nowe przenośne emaliowane piece kaflowe. 


ce do drzewa z patentowanym zbior- 
rwałej a przyjemnej temperaturze. 


Cyklop, nowe, nieustannie gorcjące piece do węgli, bez dymu 
Trwałość opału i oszezędność. 

Palowiska przenośne lub stałe. 

Kafle do wykładania ścian, nie do zniszczenia. 


3329 


Wzory bezpłatnie. 


po ct. 95, zł. 1:05, 1:15, 1:45, 1 65, 1.80. || wa E E ATE ZAEN 
Kołnierze tuzin po zł. 240 i 280. IB any jako niezrównany śro domowy. 
Makiety tuzin po zł. 4 i PEN == EOE EATE . 
ustki płócienne, tuzin po złe. 240, i R wyraźnie 
Kaftaniki letnie od potu, bawełniane i z. KWIZDY gaun a 2 z 
siatkowe, po ct. 60, 90 do zł. 1:40, EF) D > w AM 
Bieliznę letnią wełniana prof. Jägera, Rz > ł n 0 $ C H 0 W i Saj 
Sprzedaję po cenach fabrycznych. I E z z=H 
N-2 R a EJ . 
BARAGWATY EE <> Cena flaszki 1 złr. "|, flaszki 60 et. 5 S9 ozi 


4 Prawdziwy do nabycia 
ODIZWICA : s EE 


W największym wyborze. 
Zamówienia x 
najstaranniej. 


Główny skład : 


prowineyi wykonują się 
3836 nadw. dostawey, Apt 


W dniach 


ciągowych koni wojskowych. 
Początek każdym razem o godzinie 9. rano. 


Nabywey koni płacą należytość stemplową podług skali III. 


HÁ 


iw 


C. i k. Dywizya-trenów 


anae 


= 


Wydawca i 


W... SWAN 


u Franciszka Jana Kwizdy c.ik. austr. i król. rum. 


5. 6., 7. i 8. września 1892, a nie jak poprzednio ogło- 
szono 10., 11., 12. i 13., odbędzie się na placu Misyonarskim we Lwowie, 
sprzedaż licytacyjna około 360 sztuk wybrakowanych wierzchowych i po- 


we wszystkich aptekach. 
r a "Ad wj _olmzorq Azory 8 


uburgu 


pod Wiedniem. 


Nr. N, 


OREFZE 


wi 


ili 


a 


SER ZOPATY LINE 


oterya 50-6 


Papugi, małpy 


Ptaki zagraniczne 


w różnych gatunkach, prześliczne , najrzad- 
sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło- 


Główna wygrana 
GAL RA .. 


te po 13 et. za sztukę. Akwarjum komple- 
tnie urządzone. Oglądać można codziennie. 


Karge , 


E. Lwów, Czarneckego 3. 


AŻ 


TiO m 


rzesy 


cierpiący na osłabienie, powinni zażądać illustrowanej broszury traktującej 
o galwano-elektrycznym aparacie „Refactor“, skonstruowanym przez profe- 
sora Voltę i patentowanym we wszystkich krajach i odznaczonym złotemi 
medalami. Jestto jedyny aparat skonstruowany i oparty na podstawach na- 
ukowych, a pomocny nawet w zastarzałych cierpieniach. Przyrządu tego 
używa się samemu i bez szkody nosi się przy sobie. Bardzo wielu Jekarzy 
wypróbowało go i gorąco zaleca. Mieści się niewidocznie w kieszeni. Bro- 
szurę z instrukcyą rozsyła gratis i franco właściciel przywileju: Th. Bisr- 
manns , generalny reprezentant J. Augenfeld , Wien, I. Sehullerstrasse 18. 
W zamkniętych kopertach za dodaniem marki na ct. 10. 3725 


A 


aT da pnp aeee A 
EALE ES I o Da5 ARE a aS |") 


MG” Zanne od r. 1868. 4 
Bergera 


Lecznicze Mydło Smolowcowe. 


bywa używane prawie we wszystkich pań- , 
ególniwj 


i 
i 


Przez słynnych lekarzy polecone, 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szoz 
| na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
| rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, tupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40'/, Sma- l R 
łowca drzewnego i wyróżnia sie znacznie miedzy wszelkiemi innemi ES 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed falszo- ® 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. 


W uporczywych cłerpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 
Bergera mydła smolowcowo -SiArczZAnego. 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości ory, 


na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35'/, gliceryny i pachnące 


Bergera giicerynowe mydło smołowcewe. 


iI Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszury Œi 
w pudełkach po 8 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1:93. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe | 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karholowe do) 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyoiowe na, 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tansinowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę, — Należy 
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iP dwaresch kolatowych. 


a. Giągnienie w dniu I5. października. r 
Lesy po BO ct. 


sprzedają we Lwowie : = 
Aug. Schellenberg, M. Jonasz. 2 
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W żeńskim wychowawczo -naukowym (ośmio-klasowym) 
ZAKŁADZIE 3850 


we Lwowie, nl. Czarneckiego l. 13 
rozpoczyna się rok szkolny dnla 6. września, 


Bliższych wskazówek dotyczących umieszezenia w zakładzie stałych pensyonarek 
(externistek), udziela właścicielka zakładu codziennie od godziny 11. do 4-tej. 
Wpisy externistek rozpoczną się dnia 28. sierpnia ed godz. 11. do 6. 
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adeń, „iotel Métropole“. 


minęstrasae, Franze Tosefs-Vtual. Wielki hotel pierwszorzędny, 
atu pokojów i salonów (od L złr. wyżej) WANDA OGBOBOWA, czytelna se- 
Swatrzena w dzienoiki wszysikich krajów (także i „Gazetę Narodową) kąpiele w Du- 
naju i biuro telugiałiczia w koteju, Stacja truuważu rzy demu, omnibus, hotała 3 
STR I. Bpalsor dyrektor, 


(EII IEI ZECIEKKZENKI SAAKIN 
W wyższym ośmio-klasowym Zakładzie 
wychowawczo-naukowym żeńskim 


W. NIEDZIAŁKOWSRIEJ 
ulica Jagiellońska I. 7 we Lwowie 

lekeye rozpoczynają się 6. września, zaś wpisy uczenie tak 

pensyouarek, jak dochodzących, zaczynają się dnia 30. b. m. 
w godzinach między 10. a 6 tą, 3853 
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Gotówką za złoto i srebro. 


Wszelkie zamiany i wypłaty za złoto i srebro, których z dniem 1. września br. 
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e. ku. Mennica główna w gotówce uskuteezniać już nie może, załatwiam po naj- 
wyższych cenach, stosownie do dziennego kursu. 3860 


Cesterreichische Gold- u. Silber. GekrAtz- u. Scheideanstalt 
LOUIS ROESSLER Xx Com. 


(Commandite von Dutschka & Co.) Wien, VII./3. Kaiserstrasse Nr. 80. 
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żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. | H 
Fabryka i główna rozsyłka: Q. Hell % Comp, w Opawi» (Troppau), 7 Pierwszy parowy K 
cãznaczona dyplomem More Ta na UKE wystawie farmaceuty- M s à M 
cznej w Wiedniu 1883 roku. 5350 | Li? „AEO 
a 
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygu. Ruckera, (a amery k a n S KI m 3 y n d 0 k 0 S G | K 
En detail u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Boi- : 7% | Ń 
| ka L. Ge ao P. Geilhofra, M Sklepińskiego; w Broach u M. Kulaka; w Czort- M w Klimkówce od R M 
owie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jainrógiewicza, L. Wleischmanna; w Kopyczyń- pa 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika, A, Mańkowskiego i u S. Kaliekiego: PU ) p ymanowem K 
w Stanisławowie u A. Amirowicza, J. Macury i A. Strzemeckiego, w Kołomyi u J. — sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej M 
Sidorowicza i Ed. Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicii. i Bb kose anej, za gotówkę 39/, seonto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu, 7 
+ pae do 9 miesięcy na $*/,, a w razie keniecznej potrzeby i ł2 miesięcy kre- M 
- A > RYZ dytuje ú 3 
KOARDOROGOODCOGOGO 71 + ; Doświadczenia z nawozami sztueznemi robione na własnych polach na i 
ą pu wielką skalę można oglądać w różnych porach roku — na donoszących o przy- K 
i 3:6 2 M byciu konie będą oczekiwać na sta:yi Rymanów. i y 
| s 4 .. Dla pośredników w rozprzedaży, dla pp. naczelników gmin itp. wszyst- 
ya kich zajmujących się ajeneyą tego towaru wśród włościan, ofiaruje fabryka K 
FR a B°/a prowizyi. Za dobroć towaru fabryka ręczy. a- 
poleca M i ; a P k 
: A i : ùes | ya 3788 Zarząd dóbr Klimkówka p. Rym? nów. 
niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 5 A | A 4 y r 
5 < . A. mada ada am a adm a Mau z 22 da m4 zz 
biania wszelkich plam. OŃe => = — Sak à D Ą 
| AMANDINA usuwa plamy po- ct. | KORZEŃ mydlany do prania ©, | < a 
' wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- RE A E 
i białka, lodów itp., flakon 25) nych i zbrudzonych pakiecik : SĄ | We Lwow IE, ulica Batorego ISO! 
l APSEINA wyciąga plamy tłu- dą Wig alo elb Pat. |. 
l te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- | $ , 5 
; orowych . s. PANNA E2D biania plam zastarzałych z ma- si Szkoła kroju, wyrób form papierowych 
ACETINA niszczy Plamy plk 3 tyi PA:  żaych ; | 
| liczne i moczowe, flakonik . 2 i jadwabnych kawałek . 25 | i : E 5 
i BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- » pracownia sukien damskich 
j tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- > pod firmą 
h kostowe, flakonik mały 20 et. A ka, piwa, kawy, czekolady, 2 
| cały Om u w 6 co s ŚB pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- wś | 
BRAZYLINA prane w brazyli- soła i t. p., flakon 35 Ś LA g 
l nie materje czarno wypłowia- OKSALINA wywabia plamy a- M 
| łe i poplamione odzyskują tramentowe, rdzawe i krwawo, A: 
26. paki. połysk i szty- gg| 7 Papieru i bielizny, flaszka . 26 Ki i ON Y STELE o ICZ 
| ETILINA usuwa plamy powsta- Nh pe volian >. | przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres krawieczyzny wchodzące. 
| łe z podłóg, z farb anilino= Quilai tracą plamy i odzysku- ZĘ | - | — A. 
| wych, trawy, lakierów i smoły ją świeżość, przytam kolor ma- We Lwowie, ulica Batorego 1.50! 
NE A. i . s i 25 terji nie traci, pakiet 16 s] 
JAYE wywabia z bieli- PNY NR. E w. enapan 
i zny plamy powstałe z piwa, © item kj JEM uo Y śą my 3 
wina czerwonego, owoców, kon- uny Ha € Mejna i 5 3% . - - 
RE 9 żywiezn:, fakon . , . 5 29 
titur, flakon . e eÙ y zo ; A 
EWASEK w lasoczkach używa _ |ZIEMIANEK oczyszc, mate: 5003 ©6089 v386082098 
się do czyszczenia palców z a- rje białe wełniane z brudu i 4 
ramentu, laseczka . . 05| kurzu . , - AMR - 20 Wielki bó 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulca wybór 
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Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 


W Krakowie Sukienniee l. 20. — W Czerniowcach 
Rynek I. 3, 
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h Bi RMIOW TYYSRERUY | 
c. k. uprz, gal. akc. Banku kipotecznege 


kupuja i sprzadaja 
wszystkie efekta i nasnety 


po kursie Gzionnym najdokładniejszym, mie licząc 
żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokacje poleca 


4:/4%/, Misiy hipoteczne 

of, laty hipoteezne premiowane 

5/, listy hipoteczne bez premii 

4/4% listy Towarz. krodytowege ziemskioga 
t/o listy Banku krajowego 

4:|,0/, pożyczkę krajową galicyjską 

40|, pożyczkę propinacyjną galieyjska 

5o/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4:/40/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/ą0fo pożyczkę prepinacyjną węgierską | 
40/» węgierskie obligacje indesnnizacyjne 


która to papiery Kantor wymiany Banku hipoteczcego 
wsze mabywa i sprzedaję 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiauy Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 
kupujących wszelkie wylosowane, » już płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
BRoenia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 

Do "efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych «= 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
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na*modniejszych kapeluszy damskich 
na sezon letni i jesienny 3368 


utrzymujemy w naszym magazynis i pelacamy po możliwie 
uwiarkowanych cenach Szan. Paniom 


|. SEDLER i W. KARPINSKA 


plac Kapitalny 1. 8, we Lwowie. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy natychmiast. 
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Istnielzcz od 24 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTZOWSKIEGU 
we Lwowie, w Hotelu Żerźe 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to: 


okulary, cwikiery od 80 ct. i wy- dE SZID 
żej, barometry pod gwarancyą, ju p. SĘ 
termometry, steroskopy, mikro- LETO Ak __ 3 ih, 
skopy, rozmaite lupy itp. ! Z A=" Hi 
Również przyjmuje urządzenia hai ' ika * bk, 
dzwonków elektrycznych © rę S 


LOW". 


pokojowych i domowych, 
po cenach umiarkowanych i pod 
gwarancją, 
Wszelkie reperacye wykonuje 
szybko i tanio. 
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